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Niemcy zgodzili się podpisać warunki pokoju.

Hu drodze do skupienia chłopskiej siły.
Ktokolwiek bacznie obserwował dotychczasowe 

prace Sejmu Ustawodawczego, siwieiczał niewątpliwie 
m  zdziwieniem fakt, że w Sejmie tym największą siłę 
itanowią chłopi, a że ta siła chłopska nie uwydatnia 
Eię tak, jakby powinna. Każdy też myślący człowiek, 
szrfcająe przyczyn tego faktu, musiał dochodzić do wnio
sku, że najwiękrzą przeszkodą działania siły chłopskiej 
w Sejmie jest r o z b i c i e  p o s ł ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  
n a  l i c z n e  p a r t y e .  Rozbicie to nie świadczy bynaj
mniej o tem, jakoby Ind polski w swoich dążeniach i 
celach był rozbity. Partye i stronnictwa etiopskie w Sej
mie są pozostałością po czasach niewoli, są naturalnym 
owocem podziała naszej Ojczyzny na kilka dzielnic, 
w których życie polityczne rożnami płynęło kotytami, 
rozmaicie się kształtowało i rozmaicie uzewnętrzniało.

Klub posłów P. S. L. Piastowców od chwili wej
ścia do Sejmu rozpoczął p r a c ę  n a d  s k u p i e n i e m  
c h ł o p s k i e j  s i ł y  w S e j m i e ,  rozumiejąc dobrze, że 
Sejm Ustawodawczy zmartwychwstałej Polski, będący 
naprawdę Sejmem ladiwym, zapoczątkować może szczę
śliwy rozwój odrodzonej do niepodległego życia Ojczy
zny na podstawach ludowych tylko wtedy, jeśli żywioł 
ludowy w Sejmie zjednoczy Eię i działać będzie jednoli
cie. Zabiegi naszych posłów rozbijały się o różno prze
szkody, będące również naturalnym wynikiem odrębności 
tycia politycznego w każdym z dawnych zaborów. Jnż 
przed 2 miesiącami przejawiła się w Sejmie bardzo sPna 
skłonność do zbliżenia dwóch najsilniejszych klubów 
poselskich,łto jest tak zwanych Tbugutowców i Piastów*

ców. Rzecz zrozumiała, że zapoczątkowanie skupienia 
siły chłopskiej w sejmie zaniepokoiło zarówao skrajną 
prawicę, jak skrajną lewicę. Zaczęły więc działać wpły* 
wy ii b o c z n e ,  oczywiście interesowano w tem, by do 
zjednoczenia posłów włościańskich prędko nie przyszło, 
tembardziej, że na porządek obrad Sejmu przyjść miała 
sprawa reformy rolnej. W tych warunkach me da>o się 
doprowadzić odrazn do zjednoczenia nawet tych dwóch 
klńbów włościańskich. Pozostał jednak ślad pracy, po
zostało istotne z b l i ż e n i e  s i ę  m i ę d z y  t y m i  k l u 
b a mi ,  zbliżenie, którego węzły, naturalnym biegiem 
rzeczy, zwłaszcza przy rozpoczęcin obrad nad reformę 
rolną, zaczęły się zacieśniać.

W  ostatnich tygodniach zabiegi naszych posłów 
około skupienia chłopskiej siły w Sejmie stały się jesz
cze bardziej energiczne, niż przedtem. Przyczyną była 
nietylko dbałość o przeprowadzenie korzystnej dla indu 
reformy rolnej, ale względy o g ó l n o - p a ń s t w o w e .

Klub posłów Piastowców odrazu po wejściu do 
Sejma w dekłaracyi programowej stwierdził, że ponad 
wszelkie sprawy stawia d o b r o  p a ń s t w a  . . a t e r e s  
p a ń s t w o w y  ma Drzedewszystkiem na okn. Mimo ob
rad Sejmu, stosunki w państwie zaczęły się coraz har
dziej pogarszać. Rząd, złożony w grancie rzeczy na 
podstawie kompromisu pomiędzy narodową demokracyą 
a  socyalistami, ani w części nie odpowiedział zadaniom, 
jakie na nim ciężą. Gdyby nie indywidualność prezy
denta ministrów Paderewskiego, gdyby nie jego energia 
i pclna zapału, a nawet zaparcia* się siebie praca, która
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zjednoczyła cały naród w czci dla jego osoby, gdyby 
nie szczęśli we, oordeozPo |h_pć?3iiiJt_ie Sk^zetafea 
państwa P i ł s u d. E: i ^, go ł  prezydentom miw *rsw 
r  a u e r e w s jc i m, maszyna 'państwo-vauawno już byłaby 
utknęła. Rząd trzyma się tylko i  jedynie osobą swego 

» premiera. Wszyscy jednak czują doskonało, ź t  w szyn a  
państwowa nie funkcjonuje tak jak powinna, że w mi- 
jBisterstwach dzieją się rzeczy .?pro3t niedopuszczalne, 
i źe n a g l ą c ą  w p r o s t -  k o n i e c z n o ś c i ą  j e s t  wy* 
t w o r z e n i e  n a r e s z c i e  r z ą d u ,  k t ó r y b y  usu-  

- n ą ł  d ją le  ę i, twzo|t«łe tam po przypadkowych gabi
netach i p u i  c i ł  m a - z y  n ę ptfił ś t w o w ą  w r u c h  
w s p o s ó b  u m i e j ę t n y  i f - a c n o w y

Do togo jednak, by stworzyć rząd, p o t r z e b n a  
j e s t  w i ę k s z o ś ć  w s o i  tn ie , większość nie przy
padkowa, nie c iep sjp a , -ale z d e c y d o w a n a ,  któraby 

k dala rządowi istotna oparcie, a' temśamera autorytet i 
ftiłę. Na przeszkodzie do utworzenia wiąk-;zoś--.i stoi w 
pierwszjrji izędzio rozbicie stronnictw włościańskich. 
N a j » aó. u r a ł-n i e j s z ą w i ę k s ■ o ś ć s t a n o w i ć  po 
w i n n i  w  S *'i m re w ł o ś c i a  n i e .  Najnaturalniejszą, 
powiadamy, bo chłopi istotnie- posiadają w Sajmid więk- 

;£ ż o ś # i  gdyby aia to, i ę  znaczna ich c ż # ć  znajduje się
pod . pr;enrożnynr wpływem kleryks.kinn, wz/dędnie

‘todowo-deinokratycznym, część z |S  pod innym, z  •grantu 
trZec /m, to wu-1 rość Ja już by dawno była. isbpaia..

t e  kiedy, te w tej właśnie chwili, ^dy Oj^kyzr 
Obsza, gd yp ań stw o  polskie w coraz wis-kszem -znajduje 
arę m<j^e'z{Jiećzeóśtrvie a *pnv,’orir roz'’-a,l<ft!f!i s u f  w-ojfłf 
pyawie ńa wszywJrich p o ^ k ih  granicach. gdy 
rew u z  ;owo iu niedoi ti-wa,"i isi; 1 * gW*i i jgfci!--
jrbńy, ł rA cej siei: Sn ciuisterowa, o r a z  'burdmci
rro i\ r u  ŁtMłi im g% < j twoJu •Biead.ołfiaśsk 

iBimstcnWu flfcrWftlcyi ’ i SolflJ i idWodd u  ii. 
Ługapuj..na kciejach w Królestwie, w z fa c isy c h  

•r<'b ijO iw - ./o - z u j r  P o w ał g :ó ć , p i y  z p o iro d r

któryby mógł w ^rzy szrości stanowić conajmniej ośiodbi 
wi^kiŁuipi w Sej utid.

i liiŚo wania wydały lezultat, w  ubiegłym tygodniu 
z a w a r t y  z o s t a ł  m i ę d z y  K r a n e m  p o s ł ó w ,  P i a -  
s t o w c ó w  a P ó . l s k i e m.  S t r o n n i c t w e m  Lud o *  
w 8 m <! Ka ó 11> s t  wa, czyl.! t. zw. T h u g u t o w c a ra i, 
ś c i s ł y  z w i ą z e k .  Oba to kluby, liczące razem 100 
posłów, działać odtąd. ■ będą -na postawie w s p ó l n i e  
u ł o ż o n e g o  nr a g  ra m  u p r a c y  j e d n o l i c i e  poa
przewodem jednego prtr »sa, którym prawdopodobnie hę*
dzie poseł W i . t o i  - - >. .

Jest to w życiu poHtycżnora. ludu pokkiogo krok 
bardzo doniosły. Pierwszy to raz bowiem zjednocz; ty 
i°, -w działaniu d w a - c h ł o p s k i e  K l u b y  p o s e l 

s k i e ,  ItParzająa przez .to ó ś i  o d e k  t e j  cb  ło  u 
3,k i e j s i ł y , . •' która dotychczas ■ ia zp j^ a zk u ^ w a ią  .ą ą  
w rożnych stnm nirtw nii i nie była silą a powodu ró *  
bieźnaśei w dzmłŁrńa.

Fakt ten wywal ł wielkie wrażenia wśród ionyca  
ngrupowań włościańskich w Sejmie, a więc za-rówao
pomiędzy rak zwanymi Dlk/iiakaiaj jak i wśród Xwiąa*
k u . .ludowo•'narodowego, to j e s t ' międ/.y Włóśliaiuc-irai 
posła mi w tym ^ w :ązkn. Nie .wątpimy, żd.-.żrcześs-iej •"•• 
czy póżrr-pj lfrr-rurrp. najłrcafP i ci có'o»cf łstSrtrfr, .jo* 

na po. k i jł-ii.yeb strvrric:tw i ilęp-rjj/ią  
do Z'.vią;ku Klubó-.y włościańskich, pn ' z ;o Jw  m  
cónajłDuiej. silny ośrodek większości, do którego przy^ś

" chłfipów z‘ liż' ne,5 cza się- |P?y Żywioły <ra
a BaętęTtnio Tfsr.r^tkje żyWiidy p 
ror.nuncją, że nowa Poloka musi 
|v 3 u i  i/p  6a ‘-w c m  Kdowero b ę ^ i o .

O b r  t o  p ’ 5ić-;'fki ; i i .  n c  
(lóte ą j: , hmtwa poisłrś Ą  ~

ih y r t/ćrcz / 1. i ói'6
n ć  pa: m lu lu

idu!

. /  cu * az s  •>' * o.s e ir/ • •/.. -!- Si .. j v.: ii 't -- a, rr r v
ua prz^iM iciriełach Iis^u poiskiugo,' jiiko 

ił a ń-w,; iUi-o aiąr j Nj^jiu-.-pt'-OjczytSi^ ciyżj'jrze .i
mi i?sjy uji ot> b w i'ą z o k z r o b i e n i a  w s igr «.t: 

ii o , c o  m a ź  l i  w e ,  S;y  c a t cf\v(Ą  ć- p .i^urtw  -  
■ "£97, 4 ' j s E U |a a |l t y i*  lUiOS " t w o r z e r i c  w i ®

c ie-kraowę^ i a w o r z e c i e  r z ą d  u, któiyby 
hwytdł atu pańatwoyye, ż-ęka-zuą uj:,c^

;V ii. /'AZ* i  ł/śraiaśjj ś •vf^ró-«v$,4zB pó) v;/Nk
1 -potrafił roWns..e N',.ia 

^..*.yś^N ^.J^,,fi|iy:spjsz& j jjhc«»ay granic państwa przed 
*bujc jł j t  *£6*%

m

■ iiiv
kOtiiî yÓ <U.C, Silit* i.VtVO* :.r»Wf

i tło-w/ kr^>a uc4tvałź^Ji& -ŁG .czcrw-ct
źroisr:zp[ii

o. r. 9 artykułów

/:'>
f  K t-

«  śl S4P6. :u*pj wetjłiwo*«ł.- ż s  wytworzenie'
„ 3 ^ 0 18  w »ęs8w?«U| ^ 4 j H |^ e ś i 6 siluego, f  a c h o w o g o
§!£*:M  Sb Ła k t ó r e g ó ; ; - . ; . ę « z y w i a c i e  dotyohcźa- 

. pjgwy e-anfc. m M si broniący
rW -nasssj Ojczyz-ay ^ ; ^ n g f ę * ip  paryskim, 

_»«tylko z b a  w i e u n o m ń$ k r ly iy  ch 
r ; w pzńst -wie , .  > a łb ^ i|? za ró ^ iło -b y  

i t a a o y r i a k o  F.aij 
ostfttecsnepł ąsiaktnia; ppł^daipw’
na»cH? o

Płareaów jpotRwią Piastowcy, a
  pfewydycap! ja a s s ^ ó  .feafca posfclikięgo po-,

»*’ skupienia
W Bndfci^ jposłow « ło li i^ ,skica w je leń  zwarty obóz.

ws, ' f i ?  o  - p K 5« f  f.r :? .
■   •, , .. ;'.y O*? U-:!!: i.'. ..:w

Wiżiłi
a to r.a podd-iz/io no.rc-go p r^ S ttL  

• \ iy  in... ;.iuvtvi.-e'*iuy.
Kp ebyś' y , l  ’

przedłożone przez. kc -'-1.-/'! oibadowjf .
kjaju, jinsU. K :« szczrj-ó, -.okc: i
p a ń s t w o w a  w j i y ć n d s i c d . Ł i i ą  n i e i y l ,  
szki)-d-o\  m  A  -k etu .i : i  r eę:  
i if& zpaś|.fiv|ift4.ó- p r ż c z .  ryp j n ę .  w y f z ^ .z-aa ^ k ^ i .  
Iccź bakża- -o v  o łą iiy --ja  d o  w ‘
•w a  y  c.h" b u d y s  k i  i f f

^  ̂ ™ *-* WT—-' r . -
gfcnoaaiAłych ac tkkż< »« £ ]  . ■:o?żio'dir  
^ f j a k ó  * ż  y  t  ę ł s r  n ^ lc iT p jp & il* 'ż  a  e j ,

P  o m o,c j  a  fi i  t  tr a : W; ,p .i« r w s y  y  m "J» ę * *< 
b * 4 a  i e u d z ifl t a  n ą  b* o a p a d  a r a  t  w o j  j|'r
i  ktT jra  z ta
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o a o d b n d o w ę  s z k ó ł ,  ko §c i o ł ó w  i b u d y n k ó w  
u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  •

Pomoc1 państwowa na odbudowę i uruchomienie 
gospodarstw po ustaienia jej przez komisje szacunkowe 
ustanowiona ustawą ,z 10 maja 1919, udzielaną będzie 
częścią w formie państwowej z a p o m o g i  b e z ż w r o  
tu e j d.o 10.000 z ł o t y c h ,  częścią zaś w formie po
ż y c z k i .

Ponieważ wysokość bezzwrotnej zapomogi pań 
łtwowej aa odbudo wę~opierać się będzie na oszacowania 
zniszczonego mienia, lub jego części w c h w i l i  z n i -

w .

Monopol tytoniow y 
w  P o ls c e .

s z c z e n i ą ,  t  j, w czasie, kiedy kaja koron, marek
1 n ik lib y ! znacznie wyższy, aniżeli dzisiaj,-zatem k w o t a  
o s z a c o w a n a  b ę d z i e  z a m i e n i o n a  n a  z ł o t e  
(franki) w e d l e  k u r s u ,  j a k i  b ę d z i e  w ć r - o d z e  
a s  t a  w y o z j u e z y u y  p r z y  u w z g l ę d n i e n i u  sp a d k u  
w a r t o ś c i  w a l u t  i p o d n i e s i e n i a  s i ę  e o n  m a
tę r y  « ł ó w.

Jeżeli suma zapomogi; ta  drogą ustalona, będzie 
niższą od pótrzebaoi na f u. l jo odbudowę według 
cen tstniejgtweh, to n a d  w y ż  t a  b ę d z i e  ndzi& T oaą
w fo  r u i f e i ) o ■/. T c:

C.-l
: i.

. - rys .pożyczek na odbudowę utworzy
TOJnists-.rst.wo skarbu w porożaasieinu-.ż :głó waym urzędom 
likwidacyjnym osobny z a k ł a d  k r e d y t u v ; y , ' k t ó r e g o  
ta:uva. działania uinęśli statut, ząfcwi nizouy- w ,drodzę, 
ustawodawczej S.trtut tą  u zek/iarae- będzie mwtsuowielnh 
s  u’«b-łW-' W  .-o yv-.> ■ ' v fflmha udzielania i wa
ran pożyij

P o z y c z k i  n a  ó d . b u d d w ę  b ę d ą  b e z p r o  
c -su to k i’ e w c i ą g o  p i e r w s z y c h  l a t  p i ę c i u .

Z  a u o la ’>■. i p ia. ii s t  vv o w u i p o $ y  c c  & i h 4 z  i ć- 
l a n e  L .ędą t a k ż e  o ą  > p ł a t ę  d ł u g u ,  z a o i ą -  
l » i'4 t ż-g”? ną. o d b u d  o w ę j u ż  d o k o n a n y

fO w b y d e ^
rtf r .'•••*? f ł ?■’ —'■■■■■.i ■ • «:• rvro :rr:

- W;.p r ?. e iii
£ < ■ > ' }óT*-*C\ 'Ci -i k y : y ? .*; • ••: C ;.; : - ; . •.; [; ;*•'.■ . i';, ■ 
Sfc o'żorski;a prz;-rw; ą, [tak iżHzk ?y o, b - .1. 
drzwi, i cL i i.-,t wojuj cdias bardziej

'pjd ■ 17 czerwcs
191 k  j v -o
t o 1; • *v.l- !’f? < # ¥  v-f' zęiiych przez
Wojnę rt.,,ćl L.:dkk;";-:. or-’z do.>eńcz?nli^j^wśrn'Sj 
p rz e z  ś-yc ti- rr'.. >% i  •

c?4 Jyta 50 miiidi
^  1 «śvi s\arb-tvo-.bnd?*■*»wej Sorzepiriift

toj; 3 e n e r, -który dopiero fc .sz
po' 
cd
mogłyfc

W  państwac3it> które zaprowadziły n siebie mono
pol. tytoniowy, najlepiej jest chroniony konsument przed 
wyzyskiem fabrykantów,- którzy do cygar i tytoniu do
dają liście innych roślin, nia tytoniowe, a przytem dar 
chód płynie wyłącznie do skarbu pausm& aa rzecz 
wsźyą^kich obywateli. W Polsce', gdzie dotychczas mini
sterstwo skarbu nre przedłożyło żadnych projektów’po
datkowych i nie ściąga się — jak n p. w b Królestwie 
Kongresowe® — 'wcale podatków, xnożu»bv * uonopplp 
tytoniowego nzyskać roeżtife kilkaset mil '.k.lvw dla skiarba 
uańutwa i wszyscy ohywJl^!?' chętniej płaciliby wygóro- 

Hsoiy sa ryłoś państwa, t.- j- na swoje potrzep, 
auiłiCli - wzbogaconym paska rzbm̂  i lichśriarsoSn.

Wychodząc, z tego założenia, komisja ukarbowo-
budżetowa przedłużyła 18 czerwca b;r. Sejmowi w n i ^  
s e k  p o s ł a  K ę d z i o r a ,  w z y  w aj  ą c y  r a ą d ,  a b y  
b e z z w ł o c z n i e  p r z e d ł o ż y ł  S e j m o w i  p r o j e k t  .
u s t a w y o w p r o w a d z e n i u  m o n o p o l u  t v fc o n i o-
w e g o y  R z o c z y p o s p o i  i -t c j L.o 1 a k 1 1 j.

Wniosek ten tom :*r:b. -] jrt--t r.% mada, ile  t*
isUuejąąe fńbryki prywnruo cygar 1 papierosów, 'które1

o>lcj zd?.b"r-:ó -s-lróifkn-m-k-n*-.- r - - r - y ł  teką..

Mł - Kk' Cze t  W e r t y ń s k i . ; !  ya  nie przy-
cbyliFj sję d yńskięgo,
to i ( toiosek ^»Sła
O s i  - c ^ ^ f r g . o  ( T h n g i i t ó w c a ) ,  k t # r ^  f t | j .  t ś z c z e g ó ł o w ^ ó  
uzasadyeitia rezo ucyi i'kredytu rta crabfeirę szkół.
— — - — ^  .. •' ł - -  - - _______

K t o  ć t r ć s  zzslągnąc łab  p o -
J n o ę y , n iech  p isz e  d a  E ad ak ęy i ^ p ia sta " 
>  e t f 2a f f n a  i » -  :  ,-r

dla-celów monopolu m :szE być wykupi me Ib.b otrzymać
odszkedowanie, z powoda braku liści tytoniowych' Tiie 
•wykyer ą o b scc ił ziiujaniejśzycb"?.«?’ r 1 '»• • i ri wiukim
;MSSl«iU mogą •' 'i'-') '. y- .. ’K j .ego.

Mimo j- f -riiy’ >}. oj-.iijii i-.oousyr- : rboi o-bo ' . 
towej, y: i  a i i  t e r  & k a r b u, p. K u r p i ń s k i ,  o ś  w i aa-
b r. 11 ś  i ę p r 2 o c i *  m o a g p o l o  w i t y t  o ń i  »«w e d,
bo urzędcicy pań nie oioięją kunowf;ć liści tyto

,vy, o}3rotow.v i wyjaipuo

n o ;.v ! a r  e • > p ;y;:- ■ t< nr-- tr s,
t 'dc- ■;! z t; o'« pr.-; - ’ :ć ui c pe.' lv,a r> szń«<

w; 1 '.'.a ; -i ; o :
lzi« •doyi.i.ro." w. p r z j S ż . ł o ś c i ,  htdórmflłoubo się 
>g<dlaycb' warawfców' głipo^ęófcych w p’ u*t.\vie, to zna- 
-.ły, kiedy fabęwkaHCi ty tir-u jc zy-':--\ iwę toi.ere.3f

r  . .  :d\vo h%lk?,Sf'.itn musiało ' dira' lub -trzy rrzy tytą
iisŁe’1 'dzrdaj, ząpjSbić,

Nk;ci‘>!-: :\y;ż H jfrfc, że p. Krt

brykaótów tyiom k którzy n&tjmtl^S* yi h stiytn- hjt®

.30 I r  m o i i o p o l n  ty i  n i o w y m  z-e, t„.« _ , , a l  
S e j m  u^pb-rra l  o 3 y - ;

• Ciekaw! je s ik  TTsrpr ’ n* kit

koBscktreacyę i przestanie narrTęśHwie.Ć zeczpós 
polską projektam’ które są ■ próśt \. ?>ciwjae ik-3  
państwa,, c  popierają tyłka feuplfalistów, a w

żo ten m ą ż  s t a f i a r 
•Ł io d  łp  w ą  :£ m -
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w  W a r s z a w i e ,  zapowiedział przy zniesienia stemplo
wania banknotów, że nie potrzebuje 1% podatku, pro
jektowanego przez swego poDrzednika, Englicha, a zaraz 
potem zażądał upoważnienia do drukowania 500 milionów 
biletów polskiej krajowej Kasy pożyczkowej, bo niema 
pieniędzy nawet na wypłacenie pensyj urzędników. Znane 
też są zamysły dobrodzieja, p. Karpińskiego, który przy 
wymianie waluty koronowej na złote (po 30 gr.) chce 
zubożyć połowę obywateli Rzeczypospolitej, bo całą Gali- 
cyę, Śląsk Cieszyński i oknpacyę austryacką (gubernie: 
lubelską, radomską, kielecką i  znaczną część piotr
kowskiej).

Os^ra o dzierżawie łąk 
I sprzedaży paszy.

Jeszcze w marcu b. r. postawił prezes W i t o s ,  
imieniem posłów Piastowców, w Sejmie wniosek nagły, 
łby rząd zapobiegł niesłychanemu wyzyskowi drobnych 
rolników przez handlarzy, przy sprzedaży siana i ko
niczyny.

Wniosek poszedł z Sejmu do komisyi rolnej, która 
przydzieliła go drowi B a r d l o w i do opracowania od
powiedniej nstawy. Dr B a r d e ł  wywiązał się już w po
łowie kwietnia b, r. z zadania i przygotował ustawę, 
itóra po wielu trudnościach dopiero 17 czerwca b. r. 
z o s t a ł a  p r z e z  S e j m  u c h w a l o n a  i w c h o d z i  
aa t y c h  m i a s t  w ż y c i e .

Wedle tej nstawy ł ą k i  i p o l a ,  o b s i a n e  k o 
l i  c z y n ą i t r a w ą ,  w o l n o  w y d z i e r ż a w i a ć  ł u b  
S p r z e d a w a ć  t y l k o  r o l n i k o m  d l a  i c h  r z e c z y 
w i s t e j  p o t r z e b y .  W ten sposób od  k u p n a  b ę d ą  
w y ł ą c z e n i  w s z y s c y  h a n d l a r z e ,  jako nierol- 
nicy, gdyby zaś który handlarz kupił sobie inwentarz 
i udawał rolnika, to i tak może tylko tyle paszy na
być, ile jej potrzebuje dla siebie, a handlem i wybija: 
liem ceny w górę zajmować się nie może.

N ie  w o l n o  również o d s p r z e d a w a ć  l u b  od-  
d z i e r ż a w i a ć  w s z e l k i e j  p a s z y  n a  p n i u ,  wsku- 
lek czego ustać musi nabywanie łąk dworskich lub 
skarbowych przez handlarzy i odstępowanie ich dział
kami czyli laskami, poszczególnym gospodarzom. Przy 
lej odsprzedaży najbardziej chłopów obdzierano i temu 
na przyszłość ustawa zapobiega. Tylko władzom woj
skowym i gminnym oraz spółkom gospodarczym i przed- 
liębiorstwom przemysłowym, posiadającym bydło,, cho
ciaż nie rolnikom, wolno paszę nabywać, ale również 
jedynie dla własnej potrzeby.

N a  t a r g a c h  s p r z e d a ż  p a s z  n i e  u l e g a  
o g r a n i c z e n i o m ,  dl a ułatwienia gospodarzem pozby- 
Sia paszy, której na swoje potrzeby nie zużyją lub dla 
nabycia paszy przez tych, którzy jej w większej ilości 
potrzebują, n. p. dorożkarzom, furmanom i t. p.

Jeżeli właściciel lab posiadacz łąk lnb pasz żąda 
ca wysokiej ceny, trzeba udać się natychmiast do s t a 
r o s t w a ,  które po wysłuchaniu mającego na sprzedaż 
naszę i kupującego ustanowi cenę sprawiedliwą.

K t o  j a ż  u m o w ę  z a  w a r ł j  a w i d z i ,  ż e  g o  
z d a r t o ,  m o ż e  d u m a g a ć  s i ę  u n i e w a ż n i e n i a  
t e j  u m o w y .  

K toiy  zai trudnił się nadal handlem paszy wbrew

przepisom tej nstawy, ma być karany grzywną di 
7.500 K albo aresztem do 6 miesięcy.

Ustawa ta obowiązywać będzie w c a ł e j  Ga l i c y  i 
od c h w i l i  j e j  o g ł o s z e n i a ,  to jest w najbliższych 
dniach. Oprócz tej ustawy, już uchwalonej, przygotował 
dr B a r d e l  dalszą u sta w ę o o c h r o n i e  d r o b n y c h  
d z i e r ż a w  do  6 - c i  u m o r g ó w ,  wedle której nie 
wolno będzie dzierżaw tych do końca roku 1920 wypo
wiadać, ani czynszu zbytnio podwyższać. Nadto jest już 
przygotowana przez dra Bardla na podstawie wniosku 
p. Bączkowskiego u s t a w a  o u n i e w a ż n i e n i u  i za  
w i e s z  en  i i  u m ó w ,  z a w a r t y c h  p r z e z  h a n d l a  
r z y  o w y r ą b  l a s ó w  p a ń s t w o w y c h .  Obie ustawi 
będą niewątpliwie w przyszłym tygodniu przez Sejm 
uchwalone.

Najlepszy to dowód, że ludowcy Piastowcy w Se) 
mie skutecznie pracują i najlepsza to odpowiedź na 
rzucane przeciw nim oszczerstwa.

Niemcy zgodzili się na 
warunki pokoju.

Cały ubiegły tydzień rozstrząsano w świecie drę 
czące pytanie, czy Niemcy podpiszą narzucony im przea 
koalicyę traktat, pokoiowy, czy nie podpiszą. Koalicya 
liczyła się bardzo poważnie.z tem, że może nie zechcą 
podpisać. Nad Renem zgromadziła koalicya blisko milio
nową armię, króra w razie odmowy podpisu w wyzna
czonym terminie, t. j. w poniedziałek 23-go czerwca*
0 godzinie 7-mej wieczór, miała ruszyć w głąb Niemiec, 
a była jnż tak przygotowana na wszystko, że w prz&* 
c i ą g a  t y g o d n i a  b y ł a b y  z a j ę ł a  B e r l i n .  Oprócz 
wielu innych, ten fakt może najbardziej przeraził Niem
ców, których cała prawie prasa do ostatniej chwili 
wrzeszczała, że Niemcy takiego pokoju podpisać nie 
mogą.

W ostatniej chwili Niemcy prosili jeszcze o p r z e  
d ł u ż e n i e  t e r m i n u  d a n i a  o d p o w i e d z i  na  48 
g o d z i n ,  ale k o a l i c y a  stanowczo o d m ó w i ł a .  Rząd 
niemiecki wówczas padł, a następny rząd stanął przed 
Sejmem Ustawodawczym niemieckim z propozycyą zgo 
dzenia się na nałożone Niemcom warunki pokoju. W  so
botę 21 - go czerwca Sejm Ustawodawczy niemiecki 
ogromną większością głosów, bo 237 na 138, uchwalił 
podpisać przedłożony przez koalicyę traktat pokojowy. 
W poniedziałek o godzinie 4-tej po południu delegat 
Niemiec w Paryżu wręczył koalicyi oświadczenie, i i  
Niemcy podpiszą traktat pokojowy.

W chwili, gdy ten numer oddajemy na maszynę, 
w  Paryża odbywają się przygotowania do uroczystego 
podpisania traktatu pokojowego, który nareszcie zakoń
czy wojnę światową. Niestety, nie będzie to jeszcze ko
niec wojny, bo Europę czeka jeszcze, jak się zdaje, 
w o j n a  N i e m c ó w  z P o l s k ą  o Ś l ą s k  G ó r n y
1 w o j n a  c a ł e j  E n r c p y  % b o l s z e w i z m e m  r<* 
s y j s k o - w ę g i e r s k i m ,  podsycanym przez rząd nie
miecki. Jeśli się sprawdzą pogłoski, że w Rosy i pano
wanie bolszewików ma się ku końcowi, jeśli koalicya 
istotnie ndzieli silnego poparcia admirałowi Kołczakowi, 
stojącemu na czele rewolucyi nrzeciwbolszewickiej, to
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jyć może, iż już pod jesień nastawie wreszcie w Euro
pie od -ak di-wna wyczekiwany spokój, a uarody, znę
kana tyluletnią wojną, podejmą na nowo pracę pokojową.

Sprawy polskie.
Jak się okazuje, pierwsze wiadomości o ustępstwach 

koalicyi na rzecz Niemców kosztem Polski były prze- 
ladzone. Przedewszystkiem G d a ń s k  nie został oddany 
Niemcom, jak to z początku wnoszono i pierwszych te
legramów, ale stanowić będzie osobne państwo, z którem 
Polska mieć będzie bezpośrednie i nieprzerwane połą
czenie. Następnie co  do Ś l ą s k a  to w ł ą c z o n o  do  
G ó r n e g o  Ś l ą s k a  p o w i a t y  s y c o w s k i  i n a m y -  
B ł o w s k i, które w pierwotnym traktacie przyznane 
były Niemcom, zarządzono natomiast p l e b i s c y t ,  czyli 
głosowanie ludowe, które ma zadecydować o ostatecznej 
przynależuości tej ziemi. W motywach dc tej decyzyi 
koalicya oświadczyła, że rozbiór Folski był jednym z naj
większych dziejowych bezprawi, że na zagrabionych 
Ziemiach polskich oparły Prasy swoją potęgę wojskową, 
że wobec tego koalicya musi obstawać przy tem, by 
Polska była istotnie połączona i miała własny dostęp 
do Gdańska i do części wybrzeża bałtyckiego.

Jeśli chodzi o plebiscyt na Górnym Śiąsku, to 
widoki jego są dla nas pomyślne. Na 1,859.000 mie- 
gzkańców Śląska Górnego jest Niemców 600.000, Sta
nowią więc oni zaleuwio 32 procent ludności. Jest na
dzieja, że admrnistracya polska na Górnym Śląsku będzie 
tak prowadzona, iż ludność tej ziemi namacalnie się 
przekona, że przy Polsce lepiej jej będzie, -niż przy 
Prusiecli.

Mimo wszystko, mimo, że Niemcy zgodzili się pod
pisać przedłożony im przez koalicyę traktat pokojowy, 
zgromadzili oni na Śląskc wielką armię i, jak się zdaje 
przygotowują się do bronienia Śląska przed oderwaniem 
od Niemiec. Czy do wojny między Polską e Niemcami 
przyjdzie, trudno jeszcze'w  tej chwili przesądzać. Je 
dnakowoż na granicy zachodniej musimy utrzymywać 
czujną straż, aby się nie dać zaskoczyć, tembardziej, 
le  Niemcom nigdy wierzyć nie można, że wiadomo, iż 
oni wszystko będą robić, aby Śląsk Górny utrzymać.

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  położenie nasze 
w ubiegłym tygodnia jeszcze się bardziej popsuło. Bandy 
Ukraińskie, łącznie z przysłanemi przez bolszewików po
siłkami, zgodziły się na rozejm z Polakami, ale ten r o -  
fcejm  n a t y c h m i a s t  z e r w a ł y .  Okazuje się, że ró
wnocześnie, gdy prosili Polaków o zawieszenie broni, 
Rusini zwrócili się do bolszewików o pomoc przeciw 
Polakom a gdy ta pomoc nadeszła, w tej chwili rozejm 
przerwali i zaczęli ofenzywę na nowo. S;ły nasze mu
siały się cofnąć przed przewagą bolszewicko-ruską tak, 
żs w ręce Riisinów wpadły B r z e ż a n y ,  P r z e m y 
ś l a n y  i podobno Z ł o c z ó w .  Jak słychać, obecnie 
Wojska nasze otrzymały tak 'znaczne posiłki, że dalsze 
posuwanie się Rusinów należy uważać za wykluczone. 
W poniedziałek ubiegły był Naczelnik państwa P i ł 
s u d s k i  we Lwowie i odbył tam uaralę wojskową z ge
nerałem Iwaszkiewiczem,

W jedności siła naszego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego!

P rze g lą d  po lityczny.
Z Austryi. Na państwo austryackie nałożyła koa

licya równie ciężkie jak na Niemców warunki pokoju 
W Wiedniu podnoszą coraz bardziej głowę b o l s z e  
w i c y ;  rząd soćyalistyczny stara się bolszewizm stłu
mić. Onegdaj przyszło tam do ciężkich rozruchów i walk 
ulicznych. Bolszewizm wieueński zasilany jest przez bok 
szewików węgierskich, którzy radziby rozsadzić bolsze
wizm aż po granice Szwajcaryi, Włoch i Czech w naj
dzie!, że w sposób podminują i  resztę Europy i ura
tują Niemców od pogromu.

Z Węgier. Bolszewicy węgierscy utrzymują si> 
w dalszym ciągu przy władzy, która się nawet coraz 
bardziej grnntuje. Zdaje się, że jest to nietylko ruch 
bolszewicki, ale n a r o d o w y  w ę g i e r s k i .  Bolszewicy 
zorgauizowali silną armię węgierską, która w y r z n c i *  
ł a  j u ż  C z e c h ó w  p r a w i e  z c a ł e j  S ł o w a c z y -  
z ny .  Wspierała ich w tem ludność słowacka, której" 
Czesi dali się straszliwie we znaki. Na Słowaczy źnii 
powstał również r z ą d  b o l s z e w i c k i .  Z tego wszyst
kiego, co się tam dzisiaj dzieje, zdaje się wynikać je
dno, źe k o a l i c y a  b ę d z i e  m u s i a ł a  z m i e n i ć  
s w o j e  p r z y r z e c z e n i a ,  d a n e  C z e c h o m  i z g o  
d z i ć  s i ę  n a  u t w o r z e n i e  n i e p o d l e g ł e g o  p a ń  
s t w a  s ł o w a c k i e g o .  W ten sposób apetyty czeskią 
wprost śmieszne, rozwiały się już prawie zupełnie.

Z Włoch. Rząd niemiecki mimo, że jest to rząf 
demokratyczny, a nawet socyalistyczny, rozwinął w kra
jach koalicyi olbrzymią agitacyę rewolucyjną, w tej u *  
dziei, że osłabi przez to te kraje i uniemożliwi pogrom 
Niemiec. We Włoszech przyszło też do znacznych zabu
rzeń, wywołanych za niemieckie pieniądze, przyszło na 
wet do przesilenia rządowego. Ustąpić musiał prezydent 
ministrów O r 1 a n d o, który przeprowadził Włochy wśród 
największych niebezpieczeństw do zwycięstwa. Następca 
jego został N i t t i .  Zdaje się, że ten rewolucyjny ruch 
został juz pri,ez rząd stłumiony.

Z Francyi. We Francyi agitatorzy niemieccy, głó
wnie zresztą żydzi, wywołali, podobnie jak we Wło
szech, m a s o w e  s t r b j k i ,  aby osłabić Francyę przed 
ostatacznem pokonaniem Niemców. W stolicy Francyi 
stanęły tramwaje, stanęły fabryki. Rząd zgniótł te ru
chy, czy jednak uda mu się je zgnieść i w przyszłości, 
niewiadomo, bo przeciw prezydentowi miiistrów Clfr 
m e n c e a u opozycya rośnie. Jest rzeczą popróstu tra
giczną, że wysłaunicy Niemiec zdołali obałamucić nawet 
robotników francuskich i skłonić pewną ich część do 
ujmowania się za Niemcami. Dowód to najlepszy, jakim 
trucicielem stosunków w Europie są Niemcy, jaki jad 
wnoszą w społeczeństwa socyaliści, ten płód niemieckie
go dneha, za niemieckie utrzymywany pieniądze.

Z Niemiec. Konstytuanta niemiecka, obradującą 
w Wejmarze, nie w Berlinie, miała w ubiegłym tygo
dniu ciężki d/ień. Musiała się zdecydować na odpowiedź, 
jaką Niemcy miały dać koalicyi w poniedziałek 23 b. m, 
musiała powiedzieć otwarcie, czy pokój Niemcy podpi
szą, czy nie. W imiennnem głosowania Sejm ustaw o
dawczy niemiecki 237 głosami przeciwko 138 uchwalił 
zgodzić się na podpisanie trak ta tu  pokojowego, narzu
conego Niemcom przez koalicyę. Uchwałę H ę fpoprze- 
dziła zmiana rządu S c b e i d e m a n n  ustąpił, - następcą 
jego został B a u e r .  Obecny rząd niemiecki składa się 
ąe s o c y a l i a t ó w  i a k a t o l i c k i e g o  c e n t r u m .
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K onstyi ioiiU  niemiecka zastrzegła się, że zgadza się n 
podpisanie yokoja, ule n ie oświadcza te .j g«.mek!, ż« 
Niemcy są* jedynymi sprawcami wojny, i protestuje prze
ciwko wydaniu koalicyi cesarza W ilhelma i  jcg:t dorad
ców, głównych sprawców wojny.

© h r

Na środowera posiedzenia Sejmu dnia 18 b. m, 
eałagodzono na wstępie awanturę, jaką się skończyło 
posiedzenie poprzednia Awantura ra wywołaną została 
wnioskiem posła S k u p a, domagającym się omówienia 
bolszewickiej działalności milieyi indowej, utworzouAi 
swego czasu prze 'fmigułta1 i przeorwadzenia w tej 
■Drawie śledztw*. Ponieważ cdodAło tu o zajścia na 
froncie, lewica wystąpiła "ostro przeciw ..wnioskowi; przy 
szło do awantury,. We środa więc nos. D a s z y ń s k i ,  
wniósł, by sprawę tę odesłano do komisji wojskowej, 

ejm nchwalił ten wniosek z dodatkiem .posła K o r f a n -

Przed Kongresem Piasłowców 
w Warszawie,

W  chw'li, gdy ten numer znajdzie się  w rękach 
Czytelników, w stolicy państwa naszego, w W arszaw ą  
ooradować będzie pierwszy K o n g r e s  P o l s k i e g o
8 t r . o n n . i t w a  i n d o w e g o  Piastowców. We,ile do
tychczasowych wiadomości, Kongres zapowiada suCkwia- 
tnie. Z Gaiicyi, jak wiadomo, trzy nads^/czajm* po
ciągi powiozą uczestników, których liczba osiągnie za
pewne kilka tysięcy. Bardzo licznie zapowiada sra udział 
wiościaństwa z Królestwa, tak /że o ile warunki dopiszą, 
o ile ruch kolejowy z powodu transportów wojskoiwch 
fiie będzie ograniczony lub wstrzymany w dalszym q% a, 
■ta Koslgrllje zjawi się kilka tysięcy ludzi, kiórzy 
udziałem swoim zadokumentują swoją wolę czyinr ga 

'współudziału w życia politycznym i w budowie mińsiwa 
pcdskiągo.

Ka'Kongresie omówioną będzio działalność naszego 
Stronnicowa w czKjs tak krytycznym dla naszego i uda,

t o g o ,  by minister do 10 dni zdał sprawę z w ynikow i jak podczas wojny, omówioną będzie s p r a w a  r e t o r -  
śledztwa. 1 . ’m y  r o l n e j ,  wytoczone będą w s k a z a n i a  d l a  ...a*

Następnie Ssjmfodoslał. do kom isji wniosek o odzie- ‘s ł ó w  l a d o  w y  c b  . c o  d o  p o 1 i t y k i' n a n m  5 i ż- 
'len ie • bankom galicyjskim gw arancji rządowej na k r ę - . s z ą  , p r z y  s z ł o ś  ć. Nie wątpimy, że Kongres wio--.'.>.io 
dyt 10-mitionowy ń i  zorganizowanie pomocy dla ludno-;się z colą powagą, że stanowić on bodzie w rozwoje 
dci Gaiicyi wschodniej. j ruchu ludowego w naszej Ojczyźnie date bardzo wifcoą

Z kolei przystąpił Sejm do obrad nad wnioskiem Owadom Kongresu życzymy ■urdófcuie „S zczęk
kom isji skaibowej, by

zn ie lfe  w y s s a ł  p a i f o t o k - n i  c if c f i i  w  G a ’fsyL

w niosek komisy" mott .*!o,v.\A pfllfeą D i a m a a  d, a mi 
ni  s t e r  s i; a r b a  s o r z * c i $r i i s « ę t  e m  u, b y i  w o i* 
t i ć  c n k i  er,  w y  g y  l a n y d o G a l i c.y i, od jtań syo-  
wegb i powiatowego podatku konsumpcyjnego, ro  dłuż- 
łzej dyskusji Sejm dphwalił odesłać tę sprawę z powro
tem do I m is y i .

W 'da

Bożel**

W: Ifr.i

Osławione' pisemko tarnowskich księży nuj oy,#;® 
strawić saokdjnio tego, że reforma rolna w Polsce zSiesa 

vistnienia. Każ po razu jakiś fakajitnrz-nyalszyan ciągu Syrai obradował nad uchwalonym ■s’fi 00 rar-eczy 
arzez komisję wnioskiem posła K ę d z i o r a  o jw iiuiw  rzuca się w pisemka na ulno pbs>ów a i •«'**•

. .  . jedłf, albo na poszczególnych jego członków z .rasy i ;.ej
n p f i ł f ł ^ l ś n i ś  W P o is c e  mSuOjipfłl tytaflłiitY SńO ,.;reformy rolnej, która widocznie spać nie daje wsłr,goia

R a Z £ l2 2 2 iilp c a a r y c h
y  Królestwie.

przeciw biskupom*. Atakuje sio w tyra artykule po«3 
Witosa, zarzucą ran się, że nie jest katolikiem, • giljdzi 
się na teraltt prawa -kanoiwcznago, a wszystka- iy :iro 

Iz tero powodu, że podał Witos oświadczył w SSjrawr i i
W reszcie Sejm no doskonałem przemówienia p o sła ; .-•dobni ziemskie, leżące w olnębie granic paft«

l a r  d la  ueuwalił w t rzeciom czvtanin ; stjWa po.skiugo cą własnością narodu i panstwa i ta
nikt inny mb ma prawa decydowania o tych dobre ch.

ustawy o fcji&cfr f  sprzedaży paszy,
) której piszemy w Osobnym artykule.

N a -koucu toczy ła 'się  w  'dalszym 'ciąga dyskusja  
X>lna. - Przemawiali' pos. M a t a  h i e w i c z  i pos. B ł y s 
ko sz , który wymownie poparł projekt konm yi, uchwa- 
»ny na podstawie programu rolnego Piastowców. - 

Następne posiedzenie Sejmu odbyło w e wtorek 
% czerwca. *

tb id w i^ k ie it t  b a ż ie g o  ufrtopa  
e s t  p rem sm erow ać MP ia s la “ ,

„Lud Kaioiicki" chce wmówić w swoich czytelników, 
że majątki kościelne są w łasnością Ojea świętego, i po* 
wółuje się na to, że biskupi w szyscy stoją ua tera sta
nowisku.

Biskupom polskim, którzy przez usta arcybiskupa 
Tęodorewiczą skłau&li oświadczenie, chodziło nie o stwier
dzanie t  igo, że dobra kościelne są własnością Ojca ś w ,  
ale o to, by naród polski ale postanawiał nic o majątkach 
kościelnych b e i uzyskania zgody Ojcu. świętego, zgody 
czysto formaliswcznej, bo -niewątpliwie p ern tj. Na tego 
rodzaju postawienia sprrwy posłowie nasi się nie zgo
dzili i zgodzić ma mogą z  tej prostej pizyczyny, te, 
przy wielkim macŁ.ika dla Ojca św. jako głowy tM >,
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lickiego Kościoła, nie mogą uznać, jakobj Ojciec światy 
był właścicielem dóbr kościelnych w Polsce. My uzna
jemy Ojca św. za ojca wszystkich katol ków, jeżeli chodzi
0 wiarę, ale nie możemy stanąć na stanowisku, że ma
jątek kościelny raa coś wspólnego z wiarą. Chrystus 
wogóle gardził majątkiem i majątek w religii katolickiej 
aio jest wcale taką świętością, nieodłączną od wiary,
jak. to twierdzi „Lud Katolicki"— . |  *

2  całego artykułu „Ludo Katolickiego.' zrozumie 
każdy cokolwiek myślący czytelnik, żo to nie chłopi wy- 
Stępnją przeciw biskupom, kiedy się domagają rozpar
celowania tak zwanych dóbr kościelnych, a!o „Lud Ka
tolicki" występuje przeciw chłopom, usiłując wmówić 
w nich, że dobra te są nietykalno jako własność Ojca 
św. Ostatecznie stwierdzić należy raz jeszcze to, cośmy
już dawno twierdzili, ż& księżom tarnowskim zgoła nie
chodzi o wiarę, tylko właśnie o m a j ą t e  k, którego rze
komo tak ochotni są pozbyć sio na rzecz innych. Lepiej 
mniej pisać w „Ladzie Katolickim* o „masonach", a udo
wodnić czynem, że się do dóbr ziemskich wagi naprawdę 
nie przywiązuje,

PssSferstwa i Ispiwslsise mi sprzedaży drzewa
1 lasash Sipsaszkós, zajątysli na rzesz państwa.

W  powiecie • tarnowskim od lutego b r. posiadamy jg t 
po ras trzeci vr\ dawaną taryf? maksymalną na drzewo wa- 
teryuiiwa i opałowe Niestety, władzo powiatowe i krajowe 
s ą 'Li tego, p.by uaf umawiały ceny— xt>i słać:.),*. Sanguszków 
ca czele z usławionyfS p. ^kitaiewskim jost oU tego, aby 
brała uietylko podwójne ceny Źa* drzewo, lecz z a . k*- 
łjly kawałek drógó ‘kńpłóhego drzewa musi »tę nasz chłop 
opłacać — kubasa:-)!,,Tobocijmą •• gotowizną zarządowi la- 
«<hz — to utai o się i-bruiuuzcom na leśnictwie i-żądzanem 
przez p. Kitidę w Żukowicach Starv-:h Wnsysikla skargi 
1 zażalenia, wnoszona z doWcdamł "na ręce tut. starostwa,' 
są 'hóz 'odpowiedzi. Udajemy się tą  drogą ffo p. starosty dra 
Zs^isto-A shiegi? % górą--;* prostą, by zechciał sprawie tej 
ehwilę C2;«sa pożwlęrić i tego rodzaju rabsukowoj gospodarce 
krea położyć. Ludw ik Głąblń+ki.

K t e s t w a  M& ' 2 f j a s i 2 ! a  L a i lu " .
-Tsk kłamać, to kłamać nż się knrzy. - Takfoj zasady 

trzy 0 $ * się „Prayjafflei Lndn*. Csy p. Sanojca ras. czytoliii- 
fców „Przyjaciel:)," rzeczywiście zs  tak ograniczonych, że; 
puszcza w’ świat takie bezdenne kłamstwa, jak a. p., ża na 
kongresie gtapiftsiczyków w dniu 1 czerwca wzięło udział 
3Ck)0 delegatów? Joaeii tak, ts bardzo żałuję tych lodzi. 
Jako uczestnik tego małego włscu (zebrania 300 •— naj- 
wyżaj 400 ludzi nie można nazywać kongresem), stwier- 
lsam, 4* liczba’ wszystkich uczestników nie przenosiła 400 
#sób. V.7 tej liczbie mieści się naturalnie blisko' połowa lu
dzi innych przekonań, którzy chcieli Widzieć bodaj czy n*e 
ostatni występ psna SŁapińskiego. Poseł Patek, który w ar
tykule p. t.: „Kto pod k ia  dołki kopie, *»m w nia wpada" 
przyznaje, de zawsze służyć będzie rżeczoweal wyjaśnienia
mi, przyzna mi, 4e „Przyjaciel" podniósł tym razem liczbę 
•ćisastnikdw „ k o ng r e s u "  o 800*/*!

1 __________________  Władysław Borach,_____

PresHtty fKtnbwić Brenumsratęi

Szkoły kadetów.
W  celu odpowiedniego przygotowania kandydatów de

wyższej uczelni wojskowej, którą będzio w Polseo P o l i t e 
c h n i k a  w o j s k o wa  (szkoła, przygotowująca oficerów zawodo
wych wszystkich rodzajów broni), mają być Otwarte jo.zcze 
w jesieni b. r. s z k o ł y  k a d e  t ó  w z kuTsem nauk 4 le tn ia
i a obowiązującym wszystkich Wychowawców fn*-rnat«m. Da- 
partament ■ naukowo-szko;ny. zakładh dwie szkoiy ksdetew • 
jednę w Ł o b z ow i e pod  K r a k o w e m ,  dragą w Mo- 
d l i n i  » po d  W a r s z a w ą .  Kurs w szkołach tych roa od
powiadać 4 ■ wyższym klasom szkoły średniej państwowej 
o podstawie przyrodniczo - matematycznej. Abitaryentł szkół 
kadetów będą mieii, oprócz wszystkich praw. ndsiełoeycii' 
maturzystom państwowych szkół średnich, pierw*»eustwo 
przy wstępowaniu do Politechniki wojskowej. N : ■»

W roku szkolnym 1919— 1920 'będzie'" przyjmowana 
do szkól kadsokicn młodzie.'; na kurza I .T I I .  (odpowiadające 
V, i VI. klasie szkół średnieh). W s z y s t k i e ! )  i u t o r  
m a c y  i w kwuaiyaeh, dotyczących terminów, kwalifikacji; 
opłat 1 innych warunków, związanych z wstępowaniem de 
szkoły kadetów, u d z i e l a  interesowanym D e p a r t a m e n t  
r, a u k o w o-sz k o 1 n y W a; ssawa, ul. Królewska ,2, sefcCy* I ,  
wydział I.. pokój Nr 13,

0 kwfeeia lipowym.
Lipa jest jeduem 2 naszych najpospolitszych drzew. 

Okrywa siej wnsineru -.kwieciem pod kelsiec czerwca 
i jest ozdobą k a ż d e j. wsi. Pszczoły znajdują ,ru niej 
obfity pożytos, pozatem kwiat zaparzony dostarcza Kei- 
baty, wywołującej. poty

Mimo tego mało zwracano u nas ,uwagi na kwiat 
lipowy, a dla naszych chorych sprowadzały go apteki 

. z Czech i; Moraw.
Tak daiej być me może: kwiat lipowy my sobie 

;sami możemy zerwać i ususzyć, nie trzeba na U> Cze
chów. Katom przygotujmy drabi hy, bo uo zbioru K w bitu " 
są kmiiec-ae, a skoro lipa zakwitaie, ogłośmy pierwsze 
w Polsce żniwo kwiaro lipowego. Redakcyą „Piasta" 
odzieli wszelkich objaśnień w tym względzie; a tymcza
sem podaję opia spizęta, zw a rty  w broszurze Z. Ka 
dera:, „O zbieranin i suszeniu ziół. leczniczych dziko 
rosnących". , . „

Pod drzewem, po obeschnięciu rosy rozścielić 
czyste prześcieradła lub papiery. Kolo drzewa ustawić 
drabiny malarskie, gdzie ich niema, po trzy ' drabiny 
ustawione w kozły i związane n szczytu. Chłopcy wycho
dzą na drabinę, zrywają kwiat wraz z skorzastym. przy- 

, listkiem, w początkach lub w pnłui kwitmeura i zrzir* 
ca ją na podścielone podkładki. Stąd łatwo zebrać i prze
nieść do suszenia w cienia, w warstwie pojedynczej 
Lipa kwitnie po zewnętrznej stronie korony, więc wy
drapując się na drzewo można uzbierać mało kwiatu, 
a łatwo spaść i potłuc się, ho gałęzie lipy są kruche. 
Nia mają wartości’ kwiaty, strącone na ziemię przoz 
deszcz i wiatry, lab okwitłe z owocami; tych zbierać 
i suszyć nie należy; także ususzone na cienmo-bru
natno należy odrzucie".

ą j P i a a t ”  k o a K t t t j e  w s s ę d K i A  

ś i O  Ł t a l e p z y  x a  e g s w n p l a i N K
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Posłowie ludowi przed wyborcami.
Handzlówka, w Lańcnckiem. W dzień Zielonych 

świąt odbyto alg u nas zgromadzenie przedwyborcze do 
Rady gminnej. Przewodniczył Klaz Walenty, sekretarzował 
Jan  L erar. Poieł Jan  S o b e k  złoiył sprawozdanie z działał- 
•etc! stro-idctwa Piastoweów w Sejmie, przedstawił stan 
■prawy reformy rolnej, poezera wywiązała się dłuższa dyskn- 
aya. Fr. Uagryś omówił bolączki Handzlówki i okolicznych 
wsi, jak brak opału, zły stan dróg, brak żywności. F. Szpu- 
nar omówił trudności przy wydostaniu drzewa z lasów są
siednich, guzie opał można deBtać tylko za dostawione zboże, 
czy inne środki żywności i zaapelował do posłów ludowych, 
by sprawę tę załatwili pomyślnie dla biednych lndzi u od
powiednich władz. Zebrani uchwalili wkońcn yotnm zaufania 
dla posła Sobka i posłów Piastoweów. W  odniesienia do 
wyborów do Rady gminnej wybrano komitet, który postawi 
na każde koło 10 kandydatów, z którego wybiorze tylko 6 
(na 4 koła 24 radnych). N it będzie w ten sposób rozbicia. 
Przydałyby się i w innyeh wiotkach tego rodzaju wstępne 
zgromadzenia, któreby przygotowały wybory do Rad gmin
nych. Przy tej sposobności nie mogę się powstrzymać od 
napiętnowania kłamliwego sprawozdania r  wiecn w Łańcu- 
eit, Jakie zamieścił „Przyjaciel Ludu” w Nrze z 8 czerwca. 
E to był na zgromadzenia w Łańcucie i przeczytał potem 
owo sprawozdanie,' najlepiej potrafi ocenić wichrzycielską 
robotę Stapińskiego i jego zwolenników. fa n  Lenar.

Wojnicz, w Brzeskiem. W ubiegły czwartek odbyło 
się tntaj zgromadzenie sprawozdawcze, na które przybył 
poseł B r y l  i złożył sprawozdanie z działalności dotychcza
sowej Sejmu. Przemawiali dr G a r s t e k  i inni Uchwalouo 
jednoglejnie wotum zaufania i podziękowanie Klubowi P  S. L. 
„Piasta* za dotychczasową działalność. Obecny.

Zakliczyn, W Brzeskiem. We środę 18 b. m. odbyło 
się tutaj zgromadzenie, na którem składał sprawozdanie pos. 
B r y ł .  Po przemówieniach dra G a g a t k a  i dra B i s -  
d r o w s k i e g o  i innych i po omówienia ważnych spraw 
dla Zakliczyna i okolicy uchwalono jednogłośnie wotum zanta- 
nia dla posłów P. S. L. „P iast”. Równocześnie uchwalono 
obesłać Kongres P. S. L., który odbędzie się 29 ezerwca 
W Warszawia. Piastoieiec.

Oąbrtfwa. W  niedzielę 22 b. m. odbyło się tutaj zgro
madzenie sprawozdawcze, na którem przemawiali posłowie 
do Sejmn B e j k o ,  W i t o s  i B r y l .  Jednogłośnie uchwa
lono wotum zanfn ia dla posłów P. S. L. i wysłanie dele
gatów la  Kongres P  S. L. do Warszawy. Wyborca.

BrzżSkO. W nbiegły piątek przybyli do nas posłowie 
W i t o s  i B r y l  na wiec i ałożyli sprawozdanie z czyn
ności po3oiskich. Przemawiali pp .: K r  6 >, K o c z w a r  a 
I inni. Uchwalono wotum zaufania dla posłów i obesłanie 
Kongresu P. S. L. w Warszawie.

RadłÓW, w Brzeskiem. W  ubiegłą sobotę odbyło się 
tutaj zgromadzenie, ną którem składali sprawozdanie po
selskie posłowie W i t o s  i B r y l .  Po przemówieniach K u r 
t y k i ,  dra B i a ł e g o  nebwalone wotom zaufania dla posłów 
I ebesłanie delegatami Kongresu P. S. L. w Warszawie.

fiastowiec.
Żabno, w Dąbrowskiem. W  niedzielę odbyło się tutaj 

pgromadzenie, na którem składał sprawozdanie poselskie po
seł W i t o s .  Przewodniczył K a r k o w s k i .  Przemawiali 
M u s i a ł  i inni. Uchwalono jednogłośnie wotum zaufania. 
Na Kongres P . S. L. do Warszawy wybiorą się od nas 
I każdej gaun/  po kilka den gatów.

Jeden t  obecnych.

LwOw. Zgromadzenie włościan powiatu lwowskiego od
było się 15 b. m. Przybyli posłowie B r y  1 i D ą b s k L  Przs 
wodnicy! K u ł a ś  Przemawiali di G a g a t o k ,  S a l o m o n -  
s k i ,  B a r a n o w s k i  i inni. Uchwalono podziękowanie dla 
posłów i wotum zaufania. Następni* dokonano wyboru po- 
wiatowtj Rady Indowej. Ludowiec.

Wielopola Skrzyńskie w ezerwca.
Dnia 6 czerwca zjawili się u nas posłowie nasi: Jan 

R a b i c z i Tomasz D y ł o i złożyli sprawozdanie pcselskia 
Przewodniczył Maciej G i c ,  stary lodowiec. Po sprawozda 
niu poselst Iem zabrał głu* staplńszczyk, H u m r a  z Brze
zin, i zaczął krytykować PiaBtowców, zarzucając im głup
stwo, rozsiewane przez „Przyjaciela Lurln”, że Piastowe/ 
głosowali z* karą ehłosty w Polsce. Przemówienie jego prze
rywali zabrani nieustannie. Posłowie D y ł o  i B a b i c z  dali 
mu należytą odprawę, stwierdzając, że w Sejmie nigdy nie 
byłe żadnego wniosku o wprowadzenie kary chłosty, wlęt 
nikt nie mógł za trkim  wnioskiem głosować. P-idnir^ti przy- 
tem, że jeśli wojskowość ta  i ówdzie uciekła się do kary 
chłosty cielesnej, to stosowała ją  do bandytów, de rabusiów 
i złodziei, na których innej rady nie było Zebrani uznali 
najzupełniej wywody posłów za słuszne, stwierdzając, ż< 
wszelkie środki represyjne nie dotyczą porządnych obywa
teli, tylko drabów. Wkońcu zebrani jednomyślnie uchwalili 
posłom wotum ufności, poczcm przedłożyli im szereg bolą. 
czek powiatu, którem! posłowie przyrzekli się zająć. Podno
szono więc, że w Wielopolu nie rozpisano wj borów gmin
nych, że nie odszkodowano tych, którym podczas wojny go
spodarstwa się spaliły, że nie reguluje się Wielopolki, że 
dotkliwie daje się wc znaki brak połączenia talograScznegc 
Wielopola z aąsiednismi trzema pocztami i t. a

Sekretarz.

Łektńsk. w Piotrkowskie:*,
Dnia 15 ezerwca odbył się u na» wielki wlec, nu 

który zebrało się przeszło 2000 ludzi. Przewodniczył sołtys 
Franciszsk K r z e p o c k i ,  zastępcami przdwo Inlcząeego byli: 
Feliks R o g u !  i P iotr R a c z e k ,  sekretarzował nauezyciel 
Jan  P a s z k i e w i c z .  Obrady zagaił w pięknych słowach 
miejscowy gospodarz i działacz polityczny, Franciszek Mo
s i a  k. Po nim zabrali głos posłowie Piastow ej: Dr Włady
sław K i e r n i k  i Andrzej P l u t a  i w rzeczowych wywo
dach omówili bieg prac sejmowych, kładąc główny nacisk na 
ten smutny objaw, że chłopi w Sejmie rozbici są na różne 
stronnictwa, na czem cierpi sama sprawa chłopska. Omówili 
dokładnie zasady reformy rolnej, oraz program P. S. L. P ia 
skowców. Po dyskusji, w której zabierali glos liczni gospo
darze, uchwalono jednomyślnie następujące rezolucje:

„Zebrani roluiey gminy Kleszczów i Łękińsk powiatu 
piotrkowskiego, po wysłnehaniu sprawozdania posłów Pia- 
stowców Platy i dra Kiernika, wyrażają *wą zgodę na pro
gram i prace stronnictwa Piastoweów i oświadczają się zu 
petrzebą urganizacyi tego stronnictwa w.gminie Kleszczów".

„Zebrani w liesbie 2090 osób wyrażają p o d z i ę k o -  
w a n i e  p o s ł o m  l u d o w y m  P i a s k o w c o m  za ich 
pracę w państwie i Sejm?* o zdobycie praw dla Indu^ 
a w szczególności o reformę rolną i proszą ich, by w wale# 
tej nie ustępowali.

Zebrani postanawiają w z i ą ć  l i e z n y  u d z i a ł  
w K o n g r e s i e  Polskiego Stronnictwa Ludowego PlaBtow 
ców w dniu 29 ezerm a w W arsrawie.

Zgromadzeni w z j  w a j ą  p o s ł ó w  w ł o s  u ł a ń s k i c h  
i  p ł w i a t u  p i o t r k a w s l i o g o ,  by celsa  przeprawa^



PIAdT Nr 28 z 29 czeiwca 1919. »
dzenu żąoan ludu rolnego p o ł ą c z y l i  s i ę  > p o s t a m i  i 
P  8. L. P i a a t  o w c a m i* I

Po uchwalaniu rezolucyi aebrani w serdecznych sło- ! 
wach dziękowali posłom, unosząc ich na swych spracowa- ! 
nych ramionach, za ich pracę w Sejmie i przybycie na ze- i 
branie, oraz wyrazili życzenie, aby Klub Piastowców oto- 
tzyi ich swoią opieką i  by posłowie Piastowi częściej do 
nich przyjeżdżali. Paszkiewicz.

Zakopane, 10  czerw**
W  niedzielę dnia 8 ezeTwca b. r. w sali Towarzystwa 

Związku górali w Zakopanem odbyt się liczny wiec inwali
dów wojennych szerokiego Podhala pod przewodnictwom 
Jana P ą k s y .  Na wiec ten przybył poseł Wojciech Roj ,  
którego owacyjnie i serdecznie przyjęto. W  dłuższem prze
mówieniu przedstawił poseł R o j prace w Sejmie i Klnbn 
posłów P. S. L. Piastowców oraa Bprawę reformy rolnej, 
będącej na pot*ądku obrad sejmowych. Zebrani z zadowo
leniom przyjęli sprawozdanie i na wniosek nrzewodniczącego 
jednomyślnie wyrażono posłowi Rojowi gorące podziękowa
nie oraz calemn Klubowi Piastowców aa pracę dla Bzaro- 
kich warstw ludu polskiego i inwalidów wojennych, zazna
czając przytem, że projekt reformy rolnej, który jest obecnie 
omawiany w Sejmie, eałą siłą popierają. Omawiane też byty 
sprawy, dotyczące zasiłków i peusyi inwalidów oraz sprawy 
crganizacyi związków inwalidzkich. Uczestnik

Czerwonka Liwska, gub. siedlecka.
W  niedzielę 15 b. m. odbył się w Czerwonce wielki wiec 

ludowy pod gołem niebem. Przewodniczył Jan  M a l i s z e w s k i ,  
sekretarzował Jan Z i o l e ź n i c k i .  O sytuacji politycznej 
państwa polskiego i o pracach Sejmu ustawodawczego 
mówił poseł Franciszek M a ś l a n k a  z klubu P. S. L. Pla- 
•towców- W gorącem swojem przemówieniu położył referent 
główny nacisk na sprawę reformy rolnej, która się w tej 
chwili Sejm głównie zajmnje.

Nad referatem posła Maślanki wywiązał* się bardzo 
Aywa czasem nawet bardzo burzliwa dyskusya, w której za
bierali głos obok ludowców, prawdziwych zwolerników re
formy rolnej, także i jej przeciwnicy, przeważnie obałamu- 
ceiii przez narodową demokracj, najbardziej roli pragnący 
1 iedacy, którzy glosowali na listę arcybisknpa Teodorowicza. 
Trzeba przysnąć, że tak zwani „bezpartyjni* chłopi przema
wiali za reformą rolną. Pięknie przemawiał dr M a ł k o w s k i ,  
wzywając małą garstkę przeciwników reformy do zmiany 
niewytłómaezonego stanowiska opornego, a to w imię dobra 
Ojczyzny.

Na zakończeniu wiecu poddał przewodniczący pod gło
sowanie projekt reformy rolnej Piastowców. Projekt ten 
przyjęte olbrzymią większością, co najdobitniej świadczy, że 
•wadocya traci w okręgu całkiem swój grunt polityczny.

J a n  Zieleżnicki, sekretarz.

Lisia Góra, w Tarnowskiem.
Dnia 9 czerwca b. r. odbył się tu olbrzymi wiec spra- 

wezdawcsy poiła W i t o s a  pod gołem niebem. Wzięłc w nim 
wdział około 3.000 lndzi. Przewodniczył p. Z a u c h a ,  sekre
tarzował p. Lndwik G ł ą b i ń b k i a Zukowie.

Poseł W i t ob w swem obszernem i wyczerpujące, 
przemówieniu przedstawił skład Sejmu, jego ugrupowani^ 
polityczne, najpilniejsze prace oraz politykę zagraniczną, 
którą z pożytkiem dla narodu prowadzi prezydent ministrów, 
Paderewski. Sejm musiał zajmować się przodewszystkiem 
■prawą obrony granic, tworzeniem silnej armii i polityką

aagri.niezną. Obecnie, pod naeiskiem etronuictwa „Piasta* 
Sejm przystępuje do ostatecznego załatwienia reformy rolnej* 
Następnie referował poseł Witee sprawę zastój parcelacyi n i 
kresach, gdzie przedstawiają się dla nas piękne horoskopy, 
stwierdził, że o majątkaeh kościelnych nz lerywryum pań
stwa polskiego nie może deeydowaó Rzym, lecs Sejm poltkL, 
Dla tych spraw będzie utworzony Urząd kolonizaeyjny i uan ł 
powiatowy.

Posbl Witos poleeił ludności nie spieszyć się z kupnem 
gruntów, loca ezekdć spozojnie ustawy, Która będzie sprawy 
nareelacyjne regulowała, albowiem panowie chcą wykorzystać 
odpowiedni dla nieh cras i grunta po wjButleh cenach wy 
sprzedać. Omówił dokładnie sprawę odt udowy kraju, zwinię
cie ekspozytur budowlanych, świadczenia wojenne, ustawę, 
która będzie regulowała ceny łąk i koniczów na pniu 
reformę gminną, obowiązkową nauk? religii w szkołach, 
a wkońcu przestrzegał ludność przed rozruchami przeciw* 
żydowskimi, gdyż takowe przynoszą nam wiele szkody.

W  dyskusji zabierali głos pp.: Z a u c h a ,  O s t r ę g ą  
C i ę ż a d ł o ,  w sprawach powracających żołnierzy, p. G ł%  
b i ń s k i  o stosunkach wewnątrz kraju i o niesumienne* 
postępowania miejscowej szlachty, t. j. Sanguszków, oraz ich 
służby, którzy zdzierają z ludzi nie3łychaue ceny za drzewo, 
nie zwraeając najmniejszej uwagi na ceny maksymalne

W dalszym eiągu poseł Witos udzielił interpelantom 
różnorodnych wyjaśnień. Następnie delegat p. P a d ł o  refe
rował sprawę powiększenia udziałów tarnowskiej spółki roi 
nlczej „Plon*, sprawę spółki jajczarsklej i aprowizae/i p* 
wiatn tarnowskiego.

Wreszcie zebranie wśród burzy oklasków uchwalib 
następujące rezolucje:

1) Zebrani w Lisioj Górze w dniu 9 czerwca 1919 r 
mieszkańcy całej parafii i parafii Jastrząbba Nowa, ogaiza 
jąc się w zupełności z projektem reformy rolnej, postawio
nym przez Klub „Piasta* P. S. L. i zasady, nebwalon* 
przez komisję ro lną, domagają B ię jak najspieszniejszegi 
jej przeprowadzenia.

2) Zgromadzenie dziękuje posłowi Witosowi aa jegs 
owocną pracę w Sejmie i wyraża mu pełne zanfanie.

L udw ik  G tąUńshi, sekret,ar*

Chochołów, w Nowotarskiem.
W  niedzielę dnia 25 maja w budynku gminnym przy 

licznym udziale ludności przedstawił poseł B e d n a r e z j l  
w obszernem a treściwem przemówieniu działalność Sejmt 
i Klubu Piistowców. Przewodniczył zebraniu naczelnik gminy, 
J, Keis, sekretarzował J. Wetula. Poseł Bednarczyk omówił 
sprawę zaciągnięcia pożyczki u aliantów, sprawy aprowiaa- 
cyjno, kłopoty prsy wysyłce zboża z Poznańskiego, sprawę 
wypłaty zasiłków dla rodzin zabitych i zaginionych, o ra  
dla inwalidów- Z funduszu, przeznaczonego przez minister
stwo robót publicznych na naprawę dróg w Galicji, uzyska* 
ma powiat nowotarski 160.000 K. Poseł omówił też skutki 
bolszewizmu, pprawę upaństwowienia ziemi i lasów. Na wnio
sek naczelnika gminy, J. Fcłsa, zebrani wyrazili posłom 
Bednarczykowi votum zaufania. Zgromadzenie aakańczoaf 
prośbą do posłów Podhala, by starali się o żywność dl» 
ludności jak najusilniej 1 bronili lasy gminne przed upa& 
stwowieniem. /. Wetula.

i
Łąka, w Rzeszo wekiem,

W  dniu 8 czerwca odbyło się w naszej wiosce liczni 
zgromadzenie, złożone tak z ludności miejscowej, jak i z oko- 
einych wiosek: Palłkówki, Lukas, ca, Tnrliczkl. Krasnego i i*
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4jc.b, na fetorem zdawał aprawozdatsie x czynności poselskich 
poseł Szmlgiel. Po wybrania przewodniczącego, którym został 
kierownik szkoły w Łaba wen, p. Reszczyński, sastępcy, wójta 
c Palihówkf, Sobka Gawła, sekretarza, którym b.ył podpisany, 
nabrał głos poseł S z mi g i e l  i- w pięknych, prostych słowach 
skreślił nam pracę naszybk posłów w Sejmia i opowiedział 
a celach 1 dążeniach posłów Piastowców. Po nim przemawiał 
drugi poseł, p. J achowi cz .  W  krótkiej, lecz treściwej mowie 
wezwał lad do jedności i zgody, wyświetlił u a as zasady- re
formy rolnej, zasady konstytucji państwowej, kwesiyi ubez
pieczenia inwalidów wojennych i t. p.

Zabierali później głos i inni mówcy, solidaryzując się 
(Wywodami posłów i dziękując im za ta k  energiczną i sku
teczną ■ pracę w Sejmie.

Po jednegłośnem uchwaleniu votnm zaufania dla 
p. Szmfgia. 1 w szystkich posłów se stronnictwa „Piasta*, 
Igr o m a d/onio ro ?;w i ąz;> no.

Posłom: Szmiglowi i Jachowiczowi cześć i podzięka 
t i  le i  pracę.

Pietraszek Tomasz, sekretara zgromadzenia.

Wojnicz, 9 czerwca.
W  dniu 8 c*srw«a poseł W ito.a .urządzi! w Wojnicza

•obranie gsnih okregn wo; ni,kiego. Przewodumswł J o n ' Ton- 
lara, zastępca przewodniczącego Walenty Królikiewicz, se
kretarzował Woźnik. Poseł Witos w przeszła godzincem 
przer. •ówieniti przedstawił -sytuację pcPtycmną i okononreznu. 
Wzywając wszystkich do opokejo, m ser.ólaio yr dzisiejszych 
•ansach, gdzie koalicyn kra?li nem granico Polski. Następnie 
zabierali głos pp.: Gołąbek z Graf.ńa, Grzegórzek z Milówki, 
iToguiowTezz Wojnicza i Król Froccwzek 3 Lo-mtiia, poege-m 
poseł Witos dawr-ł znów odpowł-dajc wyjaśnienia.

Wipr.jS -/>h,•••»_!ę v, r..' t-,-; Ks-durye
‘ 1) Zgromadzani w Woj umr u w d ii o 3 czerw: a 1919 r. 

przedstawiciele wszystkich gmin okręgu sądowego domagają 
rfę jak aajńpieczhiejszigo przeprowadzenia reformy agrarnej 
pe myśli projektu Klubu P. S. L. i uchwał kom-ayl rolnej, 

2) Zgromadzeni uchwukją Yotńm zaufania dla prezesa 
fłronnSctwa indowego, p. W?Ws%, *r-»s dla sa\-..p) .Klobu 
i dziękują za dotychczasową dziŁłalnodd ii ożnili.

Lim anowa, w cssrwca.,
Dnia 16 czerwca b. r. odbył się a nas wiać sprawo

zdawczy posła naszego okręgu, Michała Ł a s k a  dy.  Zebrała 
«5ę mnóstwo wyborców i wyborczyft, ciekawych przebiegu 
pras w Sejmie polskim i ncKiełn w nich swojego posła, Na 
Wlec przybył również poseł Józef E t s ś a a r e  z y k.

Frwwołinicząeym wybrany został dr Stanisław M a 
( • t a , ,  sędzia F  Limanowej, który na sekretarza powoła? 
p. Witolda Ł a s z c z y ń e k i e g o ,  dyrektora naszej składnicy 
Kółsk. Przewodniczący po' zagajenia udzielił głosu posłowi 
Józefowi B e d n a r c z y k o  wi, Poseł B e d n a r c z y k  w dłu
giem, blisko gbdzinnebi przemówienia, wygłoszone® a du.4- 
Sw^-dę, skreślił działalność Sejmu i posłów ludowych w Sej
mie, przy*tiuj.f? po, męsku, ie  Sejm w wiciu wypadkach nie 
•pełnił swoich zaSaS, podniósł jednak trudności, z któromi 
jSejm nieustannie musi się borykać. Znaczną częić przemó
wienia poświeci? sprawie rolnej. Następnie zabrał głos poseł 
Michał Ł & s k n d s ,  który omówił szereg szczegółów z ogól* 
pych kwestyj, poruszonych przez posła Bednarczyka, a więc 
jkwestyę drzewa na odbudowę, kwas ty ę inwalidów, zasiłków, 
aprowizacyi i t. d., przyczem uderzył na niesłychane sto- 
lunki, panująca na k»'ejacb W Królestwie, stosunki zgoła 
■Sątehiezn*. Ssięki którym w Chdk*i paaei* eheesie głód.

Przemówień obu posłów wysłuchali zebrani ■ uwagą i aa* 
grodzili je gromkimi oklaskami.

W dyskusyi zabierali głos pp.: Z i m o ń  z Kisialówki, 
który omówił szereg bolączek chłopskich, Michał D e b e l ,  
kierownik szkoły z Męciny, który podniósł konieczność utwo
rzenia jednolitego, chłopskiego stronnictwa, Stanisław D u 
d z i k  s Ropniowa, Wincenty O r z e ł  ze Strzeszyć, który 
domagał się uchylenia zapowiedzianej rekwizycji '%dła, re
gulacji rzeki Łososiny i zaprzestania trucia chłopów tyto* 
niem, wyrabianym a bukowych liści i chmielu, Przemawiali 
wreszcio pp.: Ł a s z c z y u s k i ,  który się domagał wolnegt 
handlu, adwokat, dr M ł o d n i k ,  Inwalida W r ó b e l ,  Stani
sław K r ó l  i Stanisław Ś m i ł o w a k l .  Po zreasumowania 
obrad przez przewodniczącego, zebrani jednomyślnie uchwa
li! i votum ufności dla obu posłów i szereg rezolacyj, zgł*> 
sz-Jnych przez różnych mówców. Uczestnik.

P0?3mia, w Strzyźowskiem.
Dnia 9 czerwca odbył się u nas wiec sprawozdawczy 

posła A. S z m i g l a  przy współudziale uczestników * eaiegs 
„kąta Nlebyleckiego*; Wiec zagaił naczelnik gminy. U >  
s ł y k, którego zebrani wybrali przewodniczącym. Zastępcą 

|wybrane K o c  z ą b  a z Wyżnege, sekretarzem I n d y k *  
i. Gwi-fnicy Iiolhoj. Pierwszy zabrał głr-j poseł B z m i g i « 1, 
który skreślił L-iug wypadków obecnych i ich znaczeni® dla 
przyszłości naszej Ojczyzny. Omówił następnie szczegółów* 
projekt reformy- roluoj i przedstawił stanowisko posłów Pi*» 
stowsów w tej sprawię, zspewuiająo, (e Klub p^ t r w Pi*» 
siewców- doł.-.źy wszelkich stnrau, by przegfowańaić swój 
pre-grara. Osobno’ omówi- stosonki na Litwie i Białej Rusi, 
jn S it^  nkeztułl ••'wenie się granic Polski. Wkoń i •,md.»,t*- 
wił fpr>, . . n=ie*> a*e£t« s-i Wó-icm we Wy:- u.su. Po u  o 
>1 ru^i.-zdit-ufti Jstćeiktii głos Ir.uł mówcy, juk: K e o z ą b
3 Wyżaego, S t a c h u r a  Wojciech z Konieczko z*'; v  spra» 
wie powrotu jeńców polskich, w iz  T n. dy  k z Gweźu:cy» 
Zebrani uchwalili yotnra z so rip ii por-J^wi Samjgjowi- i c*łem»i 
Klubowi .Piastowdów, za ich dawłałność w Sejmie,

Sekretarz.* I
.  DynÓW, 14 czerwca.

.Dnia 12 b. m. odbyło się n nas wieiiPe zgromadzeni* 
wyborców i wjborcźyń z okręgu sądowego dynowskieg*, 
Wydęły vr niem udział tłumy ludność! z tego okręgu, ora* 
z  kilku vrsi powlutu aklege. Cbrfdy. zagaił Eekr<eters
zarządu okręgowego, p. Karo! N o t  z .- Przewodniczącytti wy* 
brańy został crwiehuk gminy Kartkówki, Kazimiera. TT a d a m, 
FłeVf.’>?y zui.r.-ił gż.m poseł ł  o czol e I w póikirugodżfc-.nej 
mowie praedsUft ił stan prac fr Seimio, a. ntsiedewazysifcic.!* 

jspj.awę reformy r-'lnoj, poczem. omówi? kwcsiys aprowizacyjue, 
wezwał do popielenia składnicy i ' do wzięcia uuziałn w Kon* 
gresie Piastowców 29 czerwca w, Warszawie. Sprawozdanie 
to nagrodzono burzą oklasków. W  dyskusyi ząb'cr&lt glof 
pp.: Tomasz H a  d a m  z Bartkówki, Władysław G i e r  u l*  
z Nozdrze*, B o b  ko z Niewiutki i inni. Dyskusja toczyli 
się głównie na tonafr reformy rolnej.

Następnie sprawę organizacji okręgowej P. S. L. r*» 
forował p. Karol Not ®,  nauczyciel z Dynowa- Omówiwszy 
sposób przeprowadzania organizacji, postąwi! rezolucje, wy* 
rsżające posłowi T o c z k o w i  gorące podziękowanie za prae«ą 
Klubowi Piastowców, a szczególnie posłowi W i t o s o w i ,  
głęboką cześć za stanowisko w sprawie reformy rotaoj. Re« 
zolucye przyjęto jednomyślnie wśród burzliwych oklasków, 
pocz. m wśród okrzyków: „Niech żyj o poaeł Toczek!*, „Kiach 
ir ia  colski k d !* , „Catść Posłom Pizwtowcomi* —  zamJtaięt*
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zebianit, trwające prawie piec godzin, 
powagą nastroju. '

odznaczające się 
L r łowiec.

1 ruchu organizacyjnego.
Dobczyce, v Wislieitiera. Diiia 28 maja odbyło sle

jprawozdawcaa- zebranie dewgatów gmin okręgu dobezycklego. 
Po referacie p. O a n ł y  z Grabia, który złożył krótkie spra
wozdanie z działalności naszjbb. postów i przedstawił nasze 
żądani*. programowe, ora* przemówienia p. K u r k a  z Ze* 
gsrtowie, który uzasadnią}, skąd się wywodzi nasza nazwa 
Piastoweów i wzywał, by Piastowcy żyli i postępowali 
właśnie tak, by owego imienia „Piasta4' nie hańbić, przy
stąpiono do wyboru o k r ę g o w e j  R a a  y I n d o w e j  Po- 
ufęważ okręg nasz dobczycki, oddzielony id wielickiego dla 
wyoorów, iest rozrzucony i zbyt daleki od Wieliczki, przeto 
IH  s irerysrej S  łatwiejszej organizacji Wybraliśmy okrę
gową Radę ludową z h członków, wkładając na nich obo
wiązek zastępowania naszych interesów w wybrać się mar 

. jącej powiatowej Radzie Indowej w Wieliczce. Wybrano: 
Andrzeja K u r k a  z Zegartowie przewodniczącym, dr. Kono
pa  r  t  o v» ą z Raciechowic sekretarką, Wł. B i e s t  k a 
* Wiśniowej skarbnikiem, oraz członkami J. G ł n s i a  z Dziej 
kr.oiusjf, i W. C z y r n y k a  z Brzozowej. Sprawozdanie zło
ty ło 6 Rad lufiówych, a mianowicie- Wie!zb;>.uovr&, Racie- 
łhowico, Czaaław, Krzesławiea, Dziekanowice i Lipnik -- 
•gćłem zebrano w tych gminach 438 K~ i wpisano 203

społecznego, kwestyę reformy roit«j do gruntów, plebań 
skich? oraz * prawy uniezależnienia państwa od prremysłn 
Obcego. W tym calu potrzebną jest aiina ergu„tzacy* stron
nictwa. Zasady te jłs  organiz.acyi stronnictwa przedstawił 
inż. Szpak. Polecono dalogatom gminnym zwołanie. lóbrań 
gminnych celem utworzenia Rad lodowych giąinayęh, oraz 
udzielono dokładnej instrukcji w kierunku przeprowadzania 
organizacji wsi i zakreślono termin do miesiąca na założe
nie Rad indowych gminnych, puczem nastąpi ukonatjrta.iwa- 
nie się Rady ludowej powiatowej

Na wniosek p. Z-awalskiego nchwalono wśród, husanych 
oklasków Totum ufności posłowi Bojce wraz z potbuusówa- 
niem za dotychczasową usilną pracę na stanowiska wic» 
marszałka Sejmu, wyrażono zupełną zgodę na program p.'i- 
tyesny, a do tych Kasowej jego działalności politycznej p ijiljcy 

Następnie, ribmsgano się od. Klubu posłów P S.' L 
„Piasta*, by wpływem s.vym wyjednali dostateczae zspro- 
wiautowanie Małbpoiski w cukiąr, ora* by przeciw „domowo 
wykształconym ministrom11, usiłującym pokrzywdzić Galicje 
wobec reszty Polski, prowadzili skuteczną kampanię, w ozem 
doznają ży czliwej pomocy, ze strony całego pow; stu. '),brudy 
miały charakter bardzo poważny; po kiikugodrinnyćh deb* 
tacb zam&nął posiedzenie przewodniczący..

/ Dr iitośko.
Kiarńiowa. Dnia l  czerwca b. r od.’;yło się w naszej 

gminie zebranie ludowców w sprawie załoz^i-a jadowej Rady 
gin:nncj., i n  przemówieniach p. id r o z a i . S z y m a ń s k i e g o

zzłonków. Oprócz tr.;o zawiązano Rady ‘lądowe- w Brzozowej,. zgłosRu- swe przystąpienie i uiściło wt-Tdki 33.. .-.lo<htwc,ó'
fktgartowk&ch i GUehowio; podania'ilości członków, nastąpi 
łóż

--asytrekich ludowców » gmin okręgu debczyckiego

i rndowezyń. Następnie Wybiąco lądową, Rudę gminną.- Oma
wiano sprawę budowy domu. iuńowegp, a na ząt*ądzoną 
składkę u& ten -.obrano - r*  213 f-C Zn* <r-v t-ącze tt

w?1-triuiy. oy w najbliższym esaeie zawiązali Rady indowe, i-jiostunu.wi.nio zakupić asyt-rnuly '•■olanie.) poźj paiW-w.*w*,j.. : 
Po irftsmsacyo orar. druk av ( A-ajfie się do ur. Rounpe.r-  visa/*scy z?.u-raai i.oPowiązali się przy każdej spoaopneśar _ 
to we j -w -Beeierljowieaca, Woje. Kozy,  kierownika zzkpjy ! zblwać datki dobrowolne, aby budowę do ma rozpocząć jsk'
•w Brzozowej Inb Andrzeja K u r k a  w Zegarw wicach. Spra- (najszybciej. *
wozdnaia i deklaracja nadsyłajcie do sekretarki dr. R o u p- 
p e r t o  woj ,  pieniądze zaś składajcie u p, B i  w e t ko , kij-
townika szkoły w Wiśniowej.

P« tołH^ci* dr. Rony ertowej o potrzebie szkód, roi- 
cidzyco uchwaic-no pfioritć- ue ' :tł«fe» po.!-ó* Indowych 
w Sejmie rezolucję: „Uznając potrzebę a-ui aeuia zawodowej 
wiedzy rolniczej wzywamy pos.ów Indowych w Sejmie do 
poczynienia stafań o z a ł o ż e n i e  w z o r o w j - c h  g o s p o -  
ł e r a t . w  i s z k ó ł  r o l n i c i y c h  n a  g r u n t a c h  p o- 
ż l a a z t o r n y c h  w S t a n i ą t k a c h  i S z c z y r z  y c u“.

Vv™ woniom da wszystkich ebecnycn, by w pracy nie 
js tr . -m  i jaknajwiękazą ilość członków zyskiwali, ^zebranie 
uakoncaono. Bekrelaryat.

Uchwalono też jak najszybciej uturhomić sk le, -Kdł.ka 
rolotczbgo,. a prowadzę-:io tag-o spcionu pyw.er/.ono inwt.lidzie- 
Jeg cniścio, p. W. S z y m a- ń s k i e m n. Pp. posłom Indowym 
przesyłają zebrani -w/tszy ccc: i powsżauia za. ich o)«i.>t»nuk 
pracę oh ało dobra ludn Sekretarz,

Z ' Wis ti orlego.
(Boziom wśród górników. — Czerwoiu bwleia. — Ze zjazd* 

inwalidów. — pez^ihm gniew -Gzavordj.
Niedawne jeden z y.-ni) wódepw sacysiictyczsycA nazwał 

Wieliczkę „akademią socjalistyczną^ Coś sic jednak psuje 
w tej „akademii”, skoro ńawpt grjrr-ic., ci najwierniejsi do*

"lodzą do prze. onaaia, 
za te

D ąbrow a, 11 czerwca.
Celom przeprowadzenia organizacyi politycznej pcwiatu 

iąbrot^skiego zwołali pp.: inżynier 8*pak i dr Staśko na  ̂
dzień 10 czorwca b; r, dc- zali „Sokoła* w Dąbrowie zebra->• Zrobił się rozłam, większa część górników zmierza de 
nie członków P. S. Ł. . „Piasta*. Zebrali zię dtlegaci ze | założenia własnej, odrębnej organizacji na program1# n»ro* 
wszystkich gmin w powiecie; na zebranie to przybył rów-i  dowym opartej. Czy rorłam przyjdzie rzeczywiście dą skutku

tychczas .wyznawcy Bucyalizmc, 
że. i 
chcą
że ich praj-wódżcy dnżo wrze^zą, a tnało robią, <e 

,j f ik  najwięcej p * i:ę iz y  od górników wyładaic

B:eż poseł tutejszego powiatu, wicemarszałek Sojma, Jakób 
Bójko. Przewodniczącym wybrano p. Bndziocha, zastępcą 
Zawalskiego. Poseł Jakób Bojko złożył sprawozdanie posel
skie, oraz złożył iprawozdanis z prac komisyi szki lm-j Sejmu 
ustawodawczego; przedstawił zasady rofsmy rolnej i *aj- 
Wóśsiy program prae u j  twych, dla urzeczywistnienie: ro- 
faS iy  rolnej potrzebnych. W ' dalszym eiągn„ dr Stsśko

nią#rityioia(», natomiast już sam fakt, io  toki Zamiar istnieje, 
daje bardzo dużo dci myślenia.

„Dyrektor* konsumów, Csópor, widaąe, „ssezo Inn sla* 
władza z rąk wymyki., a ponadto rol otnicy nie chcą przy
chodzić na jego zgromadzenia, zttokorniał — źrebił się Pn* 
lakiem i zaprósz mia względnie plakaty n? białyaff ■ nie w  
ctarwonym papierze, jak dotychczas, drukować i rożkyłki

wił zalety reformy rolnej, eraa Wykazywał' potrzebę ■ każe. Czy ta wędka pomoże, niewiadomo, wiadome j ‘amiszt, 
ieaj Unia nielctóryoh zły eh skntkow dzisiejszego ustroju: że Csapor r  Bobrowskim zamyślają zMeyać aaazskł I w n

H



12 ł®IA8Y rti 26 z 29 (wrwcu 1919.

bierać lig do awej ojczyzny n-d Bng, dokąd im górnicy nie- 
dwm.n_.s . l i  pokazują drog<:. (Jaz słychać robotnicy zakwe- 
ityonowali aaml ich narodowość).

Ponieważ wszystko, nawet konmmy nw bardzo dobrze 
lię soeyalistom opłacają, zabierają się do organizaeyl fornali
1 inwalidów Ci ostatni zwłaszcza już dawno wpadli im 
ir oko, odkąd zawiązał rię „powiatowy związek inwalidów 
w Wieliczce11. A nużby tak jaka posaaa „dyrektora11 i dobra 
pensyjka się t r  Eiła, takie synekury nie są przecie do od- 
rsncenia, dla wieesnie głodnych i żądnych pieniędzy towa- 
tm jM j. To też pa zebrania inwalidów., które się odbyło dnia
2 czerwca, przyprowadzili cocyalisci około 50 górników, 
ażeby swoje nehwały przeprowadzić, narzacić cwą wolę 
I „związek11 przeprowadzić.

Ale czerwonych niekoniecznie ciekawie słuchano, ża
den z nich w „związku11 posady nie dostał, bo inwalidzi 
achwalili, że „związek11 powinien być bezpartyjnym i takim 
zostanie. T a nchwała tak rozżaliła czerwonych opiekunów, 
że zapomniawszy nawet zaśpiewać „Czerwony sztandar11 — 
■matnie pochyliwszy głowy wvni»śli się ze szli.
! Nagonka na komisarza p. Matusińskiago trwa w dal
szym ciągu; posądzają go ni mniej ni więcej tylko o autor
stwo nrtyznłu zamieszczonego w Nrze 21 „Piasta11. Cel na
paści jasny. Poróżnienie p. Matus ńskiego z komisarzem Żu
ławskim i starostą Kroeblwm. „Ślusarz zawinił, a kowala po
wiesili11. Możecie panewie towarzysze być spokojni. To nie 
p. Matusińaki pisał, ale ktoś z chłopów, co wie, że Czupor 
i  Bobrowski, to Rusini i to najgorszego gatunku. Wiemy 
bez p. Matnsińiki g„ o waszych sprawach, znamy na wylot 
Miatata i Jagłę, jako pijawki i próżniaków, żyjących z pracy 
i potu górników, wiemy, jakie pensye pobieracie, jak oszuku
jecie robotników w kunsumacu, a chłopom h iolibyscie zamykać 
młynki, rekwizycyB *boż». i bydła przeprowadzać, ażeby nas 
zniszczyć do reszty. Chłopi znają was na wylot, lepiej od 
p. Maiusińakiego i piętnować będą zawsze i wszędzie waszą 
■ieuczciwą, bo zmierzającą de zniszczenia słuopów robotę.

Chłop ze wsi.

Z ziemi żywieckiej.
Sprawozdanie poselskie. —  Z ja zd  delegatów Kółek rolni- 

czyuh. —  Ospa.
Dnia 1 czerwca odbył się w Żywcu wiec nauczycielstwa 

i całego powiatu, na którym poseł Feliks K o c i a r  składał 
iprawozdanie ze swej działalności w Sejmie Nauczycielstwo 
ijechało się na wiec bardzo licznie. Poseł Kocznr przed- 
Itawił przedewszystkiem historyę, jaką przechodziła ustawa 
I wynagrodzeniu nauczycieli szkół powszechnych, tak w ko* 
nisyi szkolnej, jako toż i w Sejmie. Nauczycielstwo przez 
tdesłanie projektu ustawy z powrotem do komisji przed 
lwiętami Wielkanocnemi, zyskało tylko. Uchwalona obecnie 
■stawa o wynagrodzenia nauczycieli szkół powszechnych, 
jest korzystniejszą dla nauczycielstwa. Tylko źls poinfor
mowani mogli czynić takie zarzuty, jakoby posłowie „Pia- 
Itowey" ustawę utrącili. Dzięki rozumnemu traktowaniu tej 
Iprawy przez klub „Piastowców“ udało się odwrócić kilka 
innktów w projekcie ustawy, któreby były w przyszłości 
tością niezgody między nauczyeielstwem a gminą. Wagóle 
rtanowis.ro tak posłćw Piastowców, jakoteż i posłów z innych 
dubów w sprawie ustawy o wynagrodzeniu nauczycieli, było 
poprawne i żyezliwe. Jedynymi, którzy głosowali przeciw 
(ej ustawie, oyli Stapińszćzycy. Poseł Koczur omówił dalej 
jprawę delegata do Rady szkolnej okręgowej w Żywcu —  
aówił t  aorowizacyi powiatu —. v  końcu o ogólnych su-

gi di ienlach chwili obecnej. Po długiej dyskusji, jak» się 
wyłoniła zo i.prawozdania, uchwalono jednogłośnie na. tę- 
pującą rezilucyę: Nauczycielstwo powiatu żywiecwiegc zgro
madzone na wiecu w Żywcu, wyraża posłowi Koczurowl 
podziękowanie za pracę jego w Sejmie i wyraża mu pełne 
zaufanie. Nie przyjmuje wniesionej przez niego rezygnacyi 
z  godności delegata do Rady szkolnej okręgowej w Żyw u, 
leez prosi, by mandat ten nadal piastował. Oprócz uchwz. 
lonych rezolueyj, nauczycielstwo dałowyra z oburzenia z po* 
woda kłamliwych napaści na posła Ko zura w „Przyjacielu 
Ludu". Uchwalone jednogłośnie i wśród długich oklasków 
rezolncye, świadczą aż nadto wymownie, że poseł Koczur 
cieszy się pełnem zaufaniem nauczycielstwa całego powiatu, 
że nauczycielstwo pracę jego uznaje i należycie ocenia. 
Zarazem jest to odpowiedź na kłamliwa notatki w „Przy. 
jacielu Ludu*, gdzie usiłowano posła Koczura zdyskretować 
w opinii nauczycielstwa całego powiatu i kraju. Redakcji 
„Przyjaciela Ludu" i jej informatorom radzimy, by w sprawy 
nauczycielstwa w powiecie żywieckim się nie mieszali, gdyż 
wszelkie próby wywołań1 a rozdźwięku między posłem Ko* 
czarem a nauczycielstwem spełzną na niczem. Nauczycielstwo 
powinno sobie zapamiętać dobrze, że S t a p i ń s z c z y c y  
g ł o s o w a l i  p r z e c i w  u s t a w i e  o w y n a g r o d z e n i u  
n a u c z y c i e l i .

Dnia 26 maja b. r. odbył się zjaza delegatów Kółek 
rolniczych w powiecie, pod przewodnictwem prezesa p. 
Kempińskiego, przy współudziale starosty p. Żułkiewicza, 
Refeiat o zadaniach i obowiązkach „Zarządów Kółek11 wy
głosił lustrator p. Ćwiok, o spółce zbytu ja j zaś referował 
p. Jan Tatara. W dyskusyl poruszono wiele bolączek ludu 
wiejskiego, a głównie niedostateczną aprowizację powiatu. 
Wynikiem dyskusji była uchwała, żądająca wolnego handlu 
zbożem, mąką i wszelkimi środkami spożywczymi. Wkońco 
wybrano trzech delegatów jako członków do Powiatowej 
Komisy! aprowizacjjnej. W powiecie naszym, a mianowicie 
we wsi Glince, wybuchła ospa w bardzo ostrej form.o. 
Dotychczas sześć wypadków śmiertelnych wśród dzieci, jeden 
wśród btarszyeh. W Nrze 21 „Piasta" zwracałem jnż uwagę 
starostwa, że dzieci w powiecie od 3 la t nie szczepione. 
Może obecnie, gdy już choroba wybuchła, starostwo zarządzi 
natychmiastowe szczepienie ospy w całym powiecie. Dalszo 
lekceważoni* tej sprawy, grozi przykremi następstwami

 ________  , A l “.

Z Grybowa.
Na dzień 2 czerwea b. r. zapowiedziano n nas wieo 

sprawozdawczy posła z pod znaku „Ludu Katolickiego* 
p. M a j c h r a .  Ponieważ p. Majcher nie czuł się na siłaeh 
do złożenia sprawozdania, więc na pomoe przyszedł mu 
znany roibijacz w Tarnowskiem. poseł ks. L u b e l s k i .  
Wiec odbywał się w sali Rady powiatowej. Olbrzymią wię
kszość słucnaezy stanowili nasi wyborcy, którzy poszli na 
wiec tylko z eiekawości, by zobaczyć nieznanego zupełnie 
p. Majchra. Naturalnie nio było co widzieć, bo nie dość, żo 
mała chłopina, ale nie umie nawet zdania skleić, O rzeko
mej pracy i zabiegach posłów ze Związku katolicko-ludo- 
wego referował ks. L u b e l s k i .  Wyliczył jakieś interpola
cjo, wnoszone do rządu, poplótł trochę o różnych głupstwach, 
nio mających dla ludności Radnego znaczenia — ale o naj
ważniejszej sprawie, t. j. o reformie agrarnej, nie napo
mknął ani słówkiem. Po nim zabrał tię do złożenia spra
wozdania p. M a j c h e r .  Przemówienie, a raczej bajdnrze- 
nie jego, trwało oardzo kro.ko, bo aa lali w  ząt oią p*-
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arn k  ogólnego wyburzenia, zaczęto Krzyczeć, by p Malcher 
wylazł na stół i mówił głośno i rzeczowo. Wówczas p.  Maj
cher stracił zupełnie głowę i da> wszystkiemu spokój. Prze
wodniczący wiecu, ks. b o l a k  z Gródka, otworzył niby dy
skusję i byłby ją  z pewnością równocześnie zamknął, gdy
by nie Piastowcy. Pierwszy zabrał głos p. Mikołaj R y s i e -  
w i c z, sekretarz Rady pow. W krótkich słowach zainterpe- 
lował p. Majchra* jakie stanowisko, jako chłop, zajął przy 
wyborze mars-ałka Sejmu, jak się zachowa wobee wchodzą
cej pod obrady pełnego Sejmu reformy agrarnej, a w końcu 
zaprotestował ostro przeciw oszczerstwom, jakie zaczął mio- 
t tć  ks. Lubelski na po3ła Witosa.

W  tej samej sprawie przemawiał również p. S u ł o 
wi e*,  który wytknął posłom ze Związku katolicko-Iudowego 
ieh wrogie stanowisko wobec reformy agrarnej, nawoływał 
do jedności i solidarności, a w końcu postawił wniosek, by 
pcsel Majcner wystąpił ze związkn a przyłączył się do 
klubu Piastowców. Przemawiał jeszcze ks. Lubelski, który 
słusznie' zauważył, że nauczycielstwo ludowe z chwilą pod
niesienia pensyi, jeszcze mniej troszczy się e oświatę ludn, 
że szkoły stoją pustkami, a młodzież dzczeje. Ks. R z e p -  
k a unosił Bię nad solidarnością w Poznańskiem, ale zapo
mniał o tem, że tam duchowieństwo idzie razem z ludem, 
a nie przeciw niemn Przemówienia i odpowiedzi zaogniały 
się z każdą chwilą, gdy na sali zjawił się niespodzianie 
nasz posoł p. N a r c y z  P o t o c z e k ,  który, będąc w tym 
dniu w Grybowie w różnych sprawach, dopadł chwilkę czasn 
i wstąpił na wiec. W krótkiem przemówieniu wystąpił sta
nowczo przeciw zarzutowi, jakoby ludowcy nie byli katoli
kami, tak, jak inni, stwierdził siłę i wybitne zacługi klubu 
Piastoweów i oświadczył, że w wolnej Polsce ludowej tylko 
ziluie zorganizowane stronnietwo chłopskie zdoła wywalczyć 
dla ludu te prawa, które mu się należą. Przemówienie to 
nagrodzili zebrani burzą oklasków, a przewodniczący, wi
dząc, że na wiecu wzięli górę Piastowcy, zamkną! dyskusję, 
nie udzielił żadnej odpowiedzi na interpelacye p. Rysiewi- 
eza, nie poddał też pod głosowanie wniosku p. Sułowicza, 
a zaintonowaniem „Boże coś Polskę" przemienił wiec na 
nieszpory, których przerywać nikt nie myślał.

Wiec ten przekona może rozbijaczy z „Luda Kato
lickiego", co Ind myśli o ich robocie, te  lud ten domaga 
się od posłów nie obietnic i ładnych nieraz słów, ale czy
nów. Poseł Majcher przekonał się na samym sobie, że być 
posłem na to tylko, by brać dyety i nic nio robić, to lepiej 
siedzieć w chałupie i  pilnować gospodarstwa. J . 8.

O d p o w ie d z i E e d a l c ^ i .
I . K ., K a s z k o w a :  Rząd polski nie wypłaca obec

nie odszkodowań wojennych. Gdy coś pewnego zostanie 
w tej mierze postanowione, doniesiemy w > Piaście*, jak się 
należy starać^ o wypłatę. Tytoniu obecnie bardzo brakuje. 
Posłowie nasi czynią usilne starania, by położyć wreszcie 
kres nadużyciom, na które ludność tak się uskarża. Jeżeli 
trafikant dopuszcza się nadużyć, to trzeba zaskarżyć go do 
okręgowej dyrekcyi skarbu i podać świadków, którzy po
tw ierdzą, iż popełnia on nadużycin.—<i. tz a r n o ta , W ola  
R afa!.: Odpowiedzieliśmy. — B . W yrka, Ł uk ow a, 
w  B iłg o r a jsk le m : List wysłaliśmy pod podanym  przez 

ana adresem . — K s. T. Ł .: Radzimy zwrócić się z do- 
ladnem przedstawieniem sprawy do d ra  dabudy w Kra- 
owie, Mały Rynek 1. — A . K r i ia l t ,  Wol_« O eSecka; 

L ist wysłaliśmy. Do A m sryki jeszcze jechać nie można. 
P renum erata półroczna »Piasta« kosztuje 8 K.—S . S c h r e le r , 
D y n ó w > Trzeba mieć paszport ze starostw a i pozwolenie 
władz wojskowych. — K . L u szo w sk a , N iecfecza  i Trze
ba Bię zwrócić do biura Czerwonego Krzyża, Kiaków, plac

W W. Świętych 1. — R. S tach oń , Czarny P o to k ; M: 
W iśn io w sk a , B a ch o w ce ; R. T u rek , B ac o rz ec  

.L ist wysłaliśmy. — K. P ier ó g , G a w łu sz o w ic e « Gdy
Otrzymamy jaką wiadomość, zamieścimy ją  w .Piaście*. — 
W4. M róz, |i .  p o i. 1 5 : Na tego rodzaju korespondeneye 
szkoda w «Piaście« miejsca. -  3 .  C ichański, Wier* 
ch em ia  W .: Trzeba zgłosić swoje pretensye do Poczto
wej Kasy Oszczędności w Warszawie, która obecnie spisuje 
wszystkie pretensye obywateli polskich do f .  K. O. w Wie
dniu. — S ta ły  czy te ln ik  z R yb ia: Wydział m arynarki 
jest przy ministerstwie spraw wojskowych w Warszawie, 
Zamek. Po króliki niech się pan zwróci do firmy »Ornis«, 
Kraków, ul. Sławkowska. O zajęcie należy się starać przez 
Biuro pośrednictwa pracy w Krakowie, Tarnowie, Chrzano
wie lub Żywcu. — W . G alas, K rzy szk o w tce: Książkę 
wysłaliśmy. Gdy otrzymamy jaką wiadomość o mężu, za
mieścimy ja  w »Piaście*. — S t. B y w a lec , Z aw oja: Do
tąd niewiadomOj kiedy ci jeńcy będą powracać. Rząd pol
ski c^yni starania o przyspieszenie ich powrotu. Ló Ame
ryki jeszcze jechać nie można. — S. M ayer: Należałoby 
zaskarżyć solidarnie skarb kolejowy i składnicę. Jeżeli je
dnakowoż pan nie postarał się o ustalenie jakości ram przez 
znawców zaraz po odbiorze, to proces będzie żmudny 
i trudny. Sprawę należy oddać adwokatowi. — C zytelnik  
„ P ia sta “ : Do gruntu  po matce nikt inny, prócz siostryj 
której matka g run t zapisała, nie ma prawa* Jeżeli od śmierci 
matki nie upłynęło więcej, jak trzy ata, można żądać tak 
zwanego zachowku, to jest połowy lego, coby każdy po 
matce otrzymał, gdyby, matka gruntu  starszej siostrze nie 
zapisała. Jeżeli m atsa um arła przed więcej, jak trzem a laty, 
prawo to gaśnie wskutek przedawnienia. — M . S i t a r z ,  
C h m ieln ik: List wysialiśmy pocztą. Na razie nie można 
jeszcze jechać do Ameryki. — J . ' IPiucio, O em bno: 
Zwróćcie się panowie do posła Jachowicza w .-strażowie, 
a on wam sprawę załatwi. — j .  K u. czak , R adziecka- 
w a : K orespondencji nie zamieszczamy, bo list na tensam 
temat, przez pana pisany, był już raz w -Piaście* druko
wany. — J . W iater , <1. G liń sk i: Trzeba się zwrócić do 
komendanta szpitala i poskarżyć na braki, — A. ś c h S  n* 
b arn , G o r l i c e :  Jeżeli zamieszczamy tego rt-nfaju fakt- 
jak ten, który pani opisała, podajemy zawsze mfewiskó po-i 
szkodowanego. Bez podania nazwiska nia możemy zamieć 
ścić korespondencyi. — Bi. C ipcia: »Bocian- wychodzi; 
Adres adm inistracyi: Kraków, uiica Nowowiejska 83. — S t. 
'Gul, K o lb u s z o w a :  Rower może pan nabyć u firm y: Lord, 
Kraków, ulica Lubicz 1, harmonią u firm y : H. Berger, 
Kraków, ulica Szewska 21. — SI. G ra b o w sk i: O ubranie 
trzeba się upomnieć tam, gdzie zostało złożone. Na razie 
jechać tain nie można. Odszkodowań za zgubione ubrania 
rząd polski nie wypłaca. — C zylein lk  2 4 0 :  Po aa 
boje proszę się zwrócić do firm y: Gliniecki, Kraków, ulica 
Szewska 2, lub: Splihał, ulica Sławkowska. Gazeta wojsko
wa nie wychodzi. — J„ M azur: Po farby te niech się pan 
zwróci do firm y: Reim i Sp., Kraków, Rynek główny. — 
S r . R osnańczyk , Wa d o w lec  * Do armii Hallera należy 
się zgłaszać w powiatowych komendach uzupełniających.— 
H en d zel, K o szy ce : Misya ta dotąd nie wróciła; niema 
tez dotychczas wiadomości, kiedy jeńcy cf powrócą. Spo
dziewać się należy, że w najbliższym czasie. — V l\ R . K ., 
Rz:-s:rć iv : Mógłby pan się zająć inną, bardziej pożyteczną 
pracą, a nie tracić czasu na pisanie wierszy, których sensu 
wogóle doszukać się niepodobna. — K . B ie l, L u b a r tó w :  
List wrócił z poczty, więc odpowiadamy w »Piaseie«. List 
można przesłać bratu za pośrednictwem Czerwonego Krzyża, 
Kraków, plac AVW. Świętych 1. O tem, by brat mógł teraz 
powrócić, trudno myśleć. O ile on sam nie zdoła się stam
tąd jakim ś sposobem wydobyć, to wszelkie starania tutaj 
czynione, na nic się nie przydadzą. Csęść jeńców Polaków 
wstąpiła do polskicn Legionów, które tam walczą z bolsze
wikami, część zaś przebywa w obozach jeńców, pozostają
cych pod zarządem am erykańskim . O powrocie ich na ra
zie niema mowy. — Ch. B ., C h od en ice: Jeżeli z kadry 
ubrania zginęły, to na zapłatę odszkodowania za nie trzeba 
będzie czekae do czasu załatwienia tej spraw - z rządem 
austryackim . — J .  S ty b e l, Z a la r« List wysłaliśmy. — 
W . M oździerzów na, G o rlice : Stanisławów jes t w rę
kach polskich. Na wyjazd tam trzeba mieć oprócz paszportu 
ze starostw a także specyalne pozwolenie władz wojski* 
wych. — J ,  F o rn a l, B o r e k  S ta ry : Jeże" p n  zgodził 
s i ,  na jednorazowe wypłacenie panu odszkodowania i zgoda
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rauei w tym wypadku dopomódz. —' i . .  fo r t r a n u  P o d le 
s i e  s Uo Frśńoyi można już przesyłać listy poczta. -  
A. C z e r n e k ,  M lla is z o w te e :  Zasiłek się owej kobiecf- 
słusznie należy. Niech wniesie rekurs do starostwa.

le m m a lls E f j !?I» ą o m e ś s iM*

aa tu podpisał; to obecnie nie wożę się puu u urzędu gór
niczego e nie upominać — VS. M a r s z a łe k ,  W a la  I .u L :
Trzeba się zwrócić do starostwa z prośbą, by urzędowi 
gminnemu pdłeciło wydać panu i rodzinie to, eo się wam 
należy yisiy ze swej strony sprawę tę w starostw ie poprze
my -- W- M iś, ę i w t a ł t i i e :  Korespondęucye zamie
szczałby w miarę miejsca, którego, niestety, mainy bardzo 
mało ł  powodu trudności przy nabywaniu papieru, — W ł,
SafekRtf. G z k ra a t  Wobec tego, że z powodu braku pa
pierń drukujem y -Piasta* w zmniejszonej' objętości, mu
simy często zamieszczać korąspondeiicye i sprawozdania i Dnia 22 cz.-rwea b r  vy sali Sądu okręgowego e j  
xv skróceniu. — X* Sit!?, Z u P a m e e iĄ t  Podanie !>opar- wjjnafr:t w JjU towie odbyta *ia N&dzsyyczajue Walne Z* 
liśruy. A . ił cS tao . ęjKumtJsjw-ws N-iech sto pan zwróci r. r  * e
pod adresem- Wojskowa Komisy a Likw dacyjna, W iedeń,. bfan!« CZi0?,1̂ 'T  “5“jy' Vf̂ <'  ‘̂ . v » *
Hani)owergasse ó i t;poufni o wcvpł:ilę ii&l^żnycb panu tow i jK>m->cŁisów ta-nne? iryjayfcn .„Ł^csuosc prsy u
pieniędzy — fi* S&m-śiskią ; Yrznba i-apir:J:ć do ■ rc-presenf-a^t^ ^onreway:h  .Stow ar^yszai So wśsystkicl
komendy pułku., przy którym  s ł u »  ów porucznik, przed- .Uitechszus^wj-iń ;ms::-cb z. -•:>■ niscń’ to ostatnie było n?.j*
stawie .ca<a sp rano  i ssaracia? sw?-otu. tfa noszenie oroai v *   . /  . V ♦ * • „ ,
trz -o a  r n b ć j ^ : , , . . ! ,  ze -  <feyfei»IU  „W i 3 oan ’ Ra.dhrt J ^ t ro ją c e ,  .w swma-zy .o
e tc : '4, i ri-v u: C l,ki a i ;<ua w całej Por ca. Troi. /m y ,, samo-r u. tsę t e n i  r  2 spraw**,:,
niąki rówr.iaii ute o r o r .  . ą • :•••. J  i< li "-zuT ’ mąki  ; W dy >-i;usyi hrd s . r :  ć r  - r i ’ S c iW s  i sr.rsrrósd*
był u :.f.spjL':iv/j edilw y ,• tuwba było. odraza zwrocie się. rf-u sta- £ g ^ j, ó e ^ a jy j  sSbkYtiil ci m P N I  v; S ' kł,
rostwąi- Posłowie - nas* czynią, co 'm aga, by zyskać żywność u ,
<•» h% »v’: i  fi lo  >7 i:u.vi-, i  1: 1-5 »• i ?. . t r *.i i ; £>. .. i Xfc*iL- i. \UW,W a . W  ą!e* z > > ^  V ■ K- ^
€:■■ vKi£i'a h:"'tr >■. «itva S e  i, ■ a- ■ 'rs;:.'.ifoOj akt ’ •'’*•*> -1 '«•- -•> '"  *”* J.-ltm , \ \  W S U i, : ■ - s-Jb-Sm »-41
W - k za o: ■ •erę--.a nia ;re •.. !■:.. > t.„ r:.e • • i , $' :-!. •• •••ki.

f i’.. — b ł .  W,■ >; , r ’i?:'ż.i;';:c-a’r :  ::-.w e T rz e b a 's tę  j C‘d*pi riinugż-e-;:Vo sapo«riud:da^rg*
v s ić k i^ .m in .e to t .ó r ią  s;.ruw  w ojskuw ;.cb . o.Hi d  .e r .ry iis rk i, ” , ■ ‘\ .... ; f b  n t:y v ia  Tfm.

v? «r? •^Aiłv. «=ja m -u tih 5i.cy_i m t» p o •/>;"•?v;a;:iy f+c^o *. •* , -*
, Vi.ł;. ar^5t'ł,jfjl w; a:: ;t: . w

5.;C--;/ny. I? Ui*m w.ów'. V ;:ww; S keii': t;S,> ó U, p. V/ f «t,£.7.iwf
.itiu-ąsŁow.cza, -Kraków, u--. F io r-rm W c -5b. ji-ę' pVn \ ' ; , - r w  |  na N s d iw y -a jr e ia  ^ i % : n i n  drJ?. J J

2 3 ! J ® - r,c*Ci> ?  ^ i c r m a c e a  I> u ;o ra y  stm oi tm.m, b e łę n y  : ; ; ' -  < , y K rahc-.de pa#.'t.w ord cflcymici i potno9*
W a m  łu.-< -.maiui-ę ■'. siioucsyc  o u i i  H l/n t io e , a o i t u r w a -  . .. . .  ,
tów. •'aaę^juuż •;« "się ze f.rztz e-zerie t: dzicn- uicv ks.TietiiS.ryjv- w??.t «-.yj ciyz r*. .■ •■- .int*
n ik n c i i lu b  yzo. b iu rd . po«»v; J jim  \yi p rący . - k!!., T  si- ppk/owńy.ch stow orzyszeń oćw ia  '< , ją  i  o uo e on ia
f » "  W J i T rzeb a  sic zsćróeić d a  Tzkol .in w alidów  w Krą- „ jrsiw ogółu państw ow ych o f iw m tó lr  i ' pomocników ł to w c lś

i
. . . .  . . a - c c y i  b - t  t.-Wo •- ■. ---r Z e  e .1 .ć-- . . . ą : h j T :  c - a  i ps

(karbu w e c-ir'bć.'-.v a - i a k o  y; - Ii . -,V :■■ . ■ : "...
■>am ą u ń iiĄ .- t i li. b. . . , ■, c c .-,, i k - ... a -., ,...;.. , c ; p W a a : a .  s c łW a iy r ą

w - . • z* Si s - ■• . ki: > ‘ n;-,] ! i,-.:«.••. mi :- cu -L  ; . ■ . .
,ty WCIStW.P v«»-

ir.oty o 1 is l e ’ ) r;..)-: ■■ . i /.-.rM T y  ?-:• ‘ cy-antuw do raó* e i  ryccy co, która r r t  • ży r.\.W . yt
-b- ■; ' T  :a W ‘ - • T T n i : - J  v ;v -c s v o m  Ł o ju  e ą ry r>  ' 

f.’ '!*; ' " ' .o :;y t yr. u a; om a - a e . -Yai-sLi, c t  w n; o .dłftżss«-ł'0 Łwłe^snf? nrtńa r»ą4ŁP» df yyj .  , ;4j • ,.kp ' *  • J . ..’ t. T ' t.* ' .i I ■ ■■ - •- ,T a- i. , .  v -

ic’« es y .. • v.- o a--. ruzW u1.- ńiożńa ŹamoP na tycznej i T a  ł.’Cz->'ło z ft; rri. o y oh a ry a ?' iir.l ■ kolt4
/ o . (k- só i ;.;c i u : iż*- C\:i t | j t. ' ~ ' o . ’r-.v ■,-■■ . -■. t <m'» .p.by

. ż’f zc-S » '2 tl.'<*'I:i- ^  d j  k;ł Cw^-ęuiiói.fó .. „T- . j  . . . . . .  . . . /  , a - - -  dTV■ ą.■ '.. i- :... e. . J . . . . . . .  .... .̂. ;
!<:r-y ysr-Atm r,.re';.-owl

. T a r ł  o t':rr>. S ltb y .y  ( 3. i  •■■. o.'... s . 'v W-c;,y z n , ' Z aT c s-ó  <Io t«. y. i p7-w łi'ośenia c», O iyń-drjfh w u is
y. a! p' T 1S0J hic picy-iKuj:’ d o - f in r l i : s ó,f s ... ./ ^  —

IW TJTTjT F - ® . a
r- - t  vv S\ric.fńiT;ach.-«^iRłn " w i ^ i a ,  nmW tó ■ffć cdpawIstlMą?*

:-:' T t  I T T k z a n r ;  cś«Ś państw ow ym i o f:cy :q tó *
K 1 ->yi (.-/erwcomwo Krr.y* i Vtt zcW aaW  T ry b o n a łu  A dm & i;

n ^ D L b t f S S W ,  18^ i ^ T  *  d ^ ' 3 -
/  P n lk  ibh obso-f wwrsądBMw prze rSfcędotranJo oneyseta, rlaąd BM prayj*

• -łz J»..n—k i  jg i- mft MkrjFco przy óefia ity
eh, lsc2 pasżkoPojyhfli ó«ina«ań 
' a od p052ecegól&egó offeyhńta) 
księstwie cisssytokfem, którzy 

rrąd  repnbłtkł cZrehc-słowackw* 
iu i d i* a i do rang  tńeędn lczych , zaS *#

S S Ą  <«-, «« ;f.aichowip pod Krakovbeai. Lisły do Amdrj ki można ju* try  Zferm%& Kwiąsku woa^ki zgromiasonycL. <!• Cierpliwość
•yłać j  óesta 
ttieina óbecpie
wir jł* if.-sdjrt na octnuao wręc mimo szcze ry  on. cnecu . . ,  _ r iŁ.ni. __ -je azsUni
mc Obeeiue p in u  poradzić s i t f  m o rn y *  W sprawie* n ab y -, J*st w ^ L  !  / ^
• «  drzewZ nłet4i się p au  zwTÓa do sutrastw ą, k tóre  paua* i W M  / * *
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Z m  s i s S o f i s a ^ I a

' t f c d a k c s r a  n l c f c t f ^ w l a d t o - I t ó i S M  T m m u m  wzcJsam ycS i!5 c z p te tf r , ,® i5 W

- Ktoby wiedział coś o ‘f to ! « t i a w te  aS©3«i*ze, k tó ry  
tłu  żył w ro k u  1814 p rż y  B rig ad e  K oaim ando" 111 w Lipo* 
wieyupod Przemyślem i odtąri nie dał. iu a łfu  życia, raczy iełn je jzc jję  czasu  podw jyśszyć^asckuęacy i. N a .szczęście fcjry 
lo n iłjść  i l * J e a f e  Rfcjjćfif w  »?a51e, ul.,Oagiełł,v; 1. 591. ‘ łam  a sek u ro w an y  w  n asze j. ckiojw]aejb*W »ńie», k tó ra^sE aij^

Dnia 28 maja b. r. wskutek uderzenia piorunu spto 
n ^ o  ra!c moje obejście, 'asekurowane jeszcze przed wĄni, 
n i  5000 koron, bo powróciwszy niedawno z wojny n iem i*

z kolegów t>yligo 22 pułku obrony krajowej 
8 k e a e p & n ir  w ie d z ia łb y  coś  o ż o łn ie r z u  J u S z u f le  TSJićhln, 
ktć W roku I813 na froncie rosyjskim  zaginął, raczy do-
Eićśe Jsnc-wi Hamanowi, Lubomierz, p. Łapanów

-*s-

na trzeci dzień wystela likwidatora na oszacowanie• sżkadyj 
a ■ uwzględniając moje nieszczęście p rc ^ iir t i r ś t if i łe g ©  p t  
trącenia, w y p ł a c i ł a  m i  z a r a z  n a  ńfiwj-sic u o d
s z k o d o w a n i c ,  za ęp składam  «Wiałe» serdeczne «Bóf 
zapłać*. • . Józef Hade jeżyk.

: litoby wiedział coś o p a ta l^ - ' i  R a i e a l y s i  R a -
l l a i c k ,  k tó rz y  p iz e d  w o jn ą ' ByK- w . m iejscow ości G ira rd
Kania w ńv.; ery  cc. półnócuuj, raczy nayńsać.. c/w żyją do
leir. k ra ta  Woi«{§]j.:ł R u sin a  w SSfczynie, p. 3b no

S»© :?pFzcdaaio dtiai- issnporyar.y r. o g r a d e s i  
I |* te m orga pola. — . Kraków, ulica Królowej Jadwigi 1. 110, 
właScioi-'! .iak.M) Konopek. 1—3

ISs> Rę5,r.etfa:»?-3 zaraz t e J y n  vri?4vj na dwa' ka-( rr.ieBte obol: Fryszfaku, w pobliżu stacyi kolejowej, w po- 
wn-m* iłjżyżowskiiti. (Joga (>Qt,(Xi<) korom iógłijszenia pod:
R y ra a r Iz y d o r , GlfflnP P o ln y . p. F ry  s z l a k . .

[ A r a i a a t ^  w a p i p i n M « r z a i ^ 'e « u i i ^  
oraz t ;r*yĄ  dostarcza Tsmle.ićśz S-ascseatśatS, fkń.Avjćkii'-iv 
<fSułŚov, ico, tw tak i. Żądać oferty.

Rn.tpompi:u-ni mu z dnia 28 kwietnia 1919 *, do ŁW  
11305 postanowił Wydaiał krajowy reaktywować

la Lwowa, na razie jako jedosrer . y kurs ko&zykwrtw*
|T"j IV' rr .* r'; - rr\
G Ii , . ‘3.C- W .Z

Ktobv m " ł udtii ! bliższych wiadomości o śmierci edent wykształcenia' k ierów  dców i ih r—aktorów dla &p6hit 
f ali&si': i ł  K a w is z o w ;4  p o w ia t - .O ś n ir d u i ,  k t . n y | i j jp i '* e o - .s - a i  k o s z y k a r s k ic h  w  z t r ó .o d t tó . j  -czę śc i f c r Ą u .
,łJużyl — żv 5fi' p. p.U kculp., a z.dńąt m t’r v..« -ró*j- j w miar.* pot. zęby 'bed :o -a feurs ten prs*»
tkł.j . w' oiorpiTiu .1'ulT r., n t f j  łfm  cćć Andrzejowi Jurai, dłużony, & Sin ruziie ;*vró.i- ':h>. .ających sś%
Łi’.y»2>nfsc-.v]J. locb, a otrzym a wyrógsodz-.-.nia.

• o wiadotwolSi o g&s.stfc &?*’? s i t ,  źefnierzu
16' t trz e lcó w , k tó ry  z r - in ą ł  w  k.urp& t—h w '1115

" ń lina «

- 0 e "a W ttóm nowy 'o-.-d-łzbach, stódsła, st":'

oBejmówać p leń /...y , “K j |

'« ti r, j.»i' ; 4<jć'i t
1) ukoSej-ny- c-m. ci mniej 11 ty rek życia;

ż nauki *

-)• o te łgS W * 4-;tia;:ov-;a >m' ki a łrm  ica, la b  2 kła?o*ą.
O—- sz. u: V ’ "v i!;oku, p r;-, ezspi ■ Km-owTtictwo *£»U-e,.a sobk

>u t r a t a ,  Zgtósu?t-ia pc-d: S? i ó m z  'zy już prac
fTalen.y K- :' i e r  Km. { ' 4  N  J u j t  sy ;!?>w;e .-osfiykayzjr; ^  K,.
   ^  ̂       |L ;. L -, |

Ż j ó i  t u  i? Kralio\v'o' .kwoki, pionisśuą ' ' m f ^ ^ b ć s - '
ewt d.. .: .:óiV..ia w handlu Ii. |riftóSv Kraków, -dy ? ‘
;{.vnć!c ! i ."1  ; ;:• - " „  trr ...........Rynek J. !.

budynki,
etasyi, tu,»r,to*ism, 2 miio b w § ł(  WS S i ł ‘KOiOOfi— K. 
*K refców, r e s t  "Zó̂ yitL , • t-r2

* 11- y, 5  b* trr, r* i.tjt.y L.a-.u >.i nu d orp. ty'..

''«fńioi ^  Ps i » ,  , dstirłóie b ata, jed  «cfthn ,
fsrtuTzrłt bsm m iks, .yŁfijjt* kożua.J-»k i r -e ir ice

C »  d‘ Rbrou. Rk'bV ińógd cos
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Zaproszenie th subskrypcyl.
Celem racjonalnego użytkowania lasów i zapewnienia 
korzyści stąd płynących najszerszym warstwom ładu 

polskiego, zawiązuje się:

w Krakowie. i
fi zakres działania spółki wchodzić będzie naoywanie 
lasów, celem eksploatowania we własnym zarządzie, 
budowa kolejek leśnych i innych środków transpor
towych, zakładanie tartaków, stolarni, ciesielni i innych 
zakładów przemysłu drzewnego, kapno i sprzedaż ma- 
terjałów drzewnych ze szczególsem uwzględnieniem 
Interesów włościańskich, wykonywanie przedsię
biorstw budowlanych dla odDuaowy wsi i gospodarstw i | 

włościańskich i t. p. i
Kapitał akcyjny Polskiej Ludowej Spółki drzewnej Tow. 
ikeyjnego ma wynosić na razie milion koron 
i jest podzielony na 2000 sztuk akcyj po 50© koross 
rartości nominalnej. Kapitał akcyjny może być pod
wyższony do wysokości czterech milionów koron uchwałą 

Walnego Zgromadzenia.
W  interesie unarodowienia przemysłu i handlu drzewnego 
i przeciwdziałania spekulacyi i wyzyskowi obcych ży
wiołów, leży, by jak najliczniejsze rzesze ludu polskiego 

wzięły udział w snbskrypcyi.
Ogłoszenia do suhskryocyi przyjmuje i bliższych wy- 
taśnień udziela „ P ia s t51, Kraków, Mały Rynek 1. 4. i

D p k c p  Zakładu obroty bydłem w Krakowie
organa handlowe:

P £ C H S “ 1 « « » i» w

Za pozwoleniem ministerstwa skarbu
Kałstarssa (si&ijd klasowa w Polsce

Polska RrEjofiiaLoterf a Klasyczna

R. G. O.
składać się będzie w II. półroczu 1919 rokn

z 70.000 losów 35.GS0 wygranych i 17 premij.
Suma wybranych:

II milionów 592 tysiące marek.
Ciągnienie I. k lasy dnia 14 i 18 sierpnia 1919 r.
Cena losów: ósemka K 10'— , ćwiartka K 20"—, 
: połówka K. 40'— , cały loa K 8 0 — . - .-̂ rZ£

Prośby o KOLEKTURY przyjmuje 
Generalna reprezentacya na Galicy?? i Ś ląsk:

WITOLD W1LK0SZEWSKI
Zgłoszenia dla niego adresować do kancelaryi 
adw. Ora Wiikoszawskiego, Kraków, ul. św. Anny 1.9.

1 - 2

S9 i „S S JU Z 1
w e  L w o w ie

istrzagają producentów, dostawców bydła i rzeźników 
irzed podpisywaniem deklaracji i udzielaniem cessyi 

z tytułu dodatku wojennego (premii).

i i f f p i s u

f t

f o l s M o  B i u r o  m ią & s y a a r e s lo w o f jo  is a a g h a

w  B v a k i > w ! e ,  S m o l e ń s k  1 © . T e L
m a do sprzedania:

10.000 kg cynku 14.500 kg gwoździ
6.000 sienników jutow ych 3 cysterny nafty
3 wagony świec 2 wagony parafiny
i  wagony oleju maszyn. 2 wagony sm aru cyL

nadto nici i t. d.
Eiuro przyjm uje zastępstwa dla zakupu i dostawy wszelkiego 

rodzaju artykułów .
Zlecenia Kółek rolniczych wykonujemy 

uwzględnieniem.
z możliwem

Nakładem Komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie, wydaną została broszura z zakresu postępoweg* 
pszczelnictwa p. t . :

CHOROBY PSZCZÓŁ
i sposób leczenia ich według najnowszych badań zestawił

I P a ? o f .  U i ?  a J a tifs . L e c j i e j e w s k i ,  
Centa K 3*—.

Nabywać m ożna: Towarzystwo gospodarskie, Lwów, ulic# 
Kopernika L. 20.

W a p n o  n a w o z o w e
w większych ilościach dostarcza: i —<j

T .  S z c ł e r s k i ,  A n d r y c h ó w .
S u łk o w ic e , ta r ta k .

U s t a s s a t a r j ,  © I a © i * s ą g w l ©
i szaty liturgiczne, oraz artystyczne roboty ręczne wykonnj*
Z W I Ą Z E K  P R A C Y  P O L S K I C H  K O B I E *

w  K ra k o w ie , u l. B ra ck a  Ł. 8 .
Przyjm uje się zamówienia wszelkiej bielizny i wypraw 
ślubnych od najskrom niejszych do najwykwintniejszych.

Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica 
Wydawca: Ludowe T.owajzysfw.o Wydawnicze,

Jagiellońska 1. 10, pod zarządem L. K. Góiukiego, 
©dpou iedzialny redaktor; Józef Bączkowski


